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CESA FliliiUŁilJiliATTi 
W* Łwowta ute*u+caią}e *£0 M k., * tacU jpą
do domu 85U M k., na pr<*łrtacji 950 M k.. 

mi granicy Mk.

CK M  OGŁOSZEŃ:
OrUmnift wiej»e*we I %% t
w U m  oclom * s r j k Ł  <*»
to  k ito  im) Mk. Z» Wł6fbx n H u te s la a e n  
1 n fk ro lo g il 150 Mk. / •  i  w tór** po fcroatóe 
\ k o m u n ik a tó w  3*>0 M k, 7 a  w tór** przód
k r t i i k u  i  ro p o r tn a r  2&0 Mk. Z a w io ras  o« 
l  a ie j  a tr« » ł«  84W Alk. IJrobne og tó s* « n ia  
i*  d tw »  15 Wk. Za kapw o, s p rz e d a ż  2«M k. 
Faakl aa  » t r ,  tók^Ł  » * 5 r r  2*4) M k. n do łn  

Mk. Z a m ic jr tł*  re z e rw . 35 p ro e . d ro że j. 
O g io s z ta ia  ia * r a a .  o 1W» p r . d ro ż e j,

MiesRfii lÂ n.Lwiw,
Sjkstusta 21. Tłl.Hr.24
<.ena pojed-og-zom. na 
raiym  obszarze Polaki

Ż y w i o ł o w e  n m a i f e s t a c ^ e  d l a  P i ł s u d s k i e g o

Licznym zaDManiom czyniąc zadość zawiadamiam- 
Se moje MV(7AZYNY kONFEkCYI AtESKIEI 1 
DZIECINNEJ, kiore znajdowały się przed wojną 
przv ul. JagiellortsKiej mieszczą się  obecnie przv 

u l ic y  T ryD uaaistc ie j  1. 6.
JÓZEF k or nf : r .

Ostatnie pasie* zenie przedwafcacyine Seitnu.

l w i ę t a  w y z w o l e n i a .
W sierpniu 1914 r przezyw aliśm y gorączkow- 

a tn ie p rzygotow an ia /w stęp n e do straszliw ej j% 
ń  mojeiNiej. W sierpniu też garść zapaleńców , .ge-

sicrpma. PaL).  P. J a b l inW A T T p A W A ,  5. 
ski referuje sprawę

wy da ni a  pos łów

Nadera i I lerza , żąd an ego  przez prokuratoryę
w P oznaniu . P N ader osk arżon y je s t  o to, m
na Wiecu w Poznaniu  v  ibku nlm-glym ffftkjiOt-

„ nie iii | jży I czci pewnych  wyższych oficerów.
„ , ,  , • • . r  Kom isy,a .eduom  vśh u . n o s ta u o ió ia  zapropoun-
Ośtatme p rzygotow an ia  w stęp n e do straszlm .i .11% * ' v,a  ■ w v J r- Xaf l, , 1 . 0  s ię  , , , y R erza,
u , .  . . . .  ■ ■ ■■ i i to ml i od z i o a rtykuł  w iKiznańskun dziennikuOrana z rożnych krańców ziem polskich groma- ■ iJ - u ,P#»vfda G lo so w a n ie  w tm u spraw am i ndro-

czono gdv Iow Niedz ia łkowski  zażąda ł  s twier­dziła się na błoniach k r a k o n sk jeh, aby pod w ła ­
snymi sztandarami •'zucić się  w straszuvży bój 
narodów, po z niego — jak g ło siła  prorocze  
natchnienie Mickiewicza — miała wyjść w yzw olona  
1 niepodległa Polska.

P od w łasnym i, w yzw oleńczym : sztandaram i 
Wyruszały w dniu 6 . sierpnia szare zastępy braci 
legionow ej złozonej z  m łodzi robotniczej, aka­
dem ickiej i w iejskiej, w śród której tu i ów dzie  
kroczył cirżko, szronem  siw izny pokryty starzec  
niepoprawny romantyk. A wrodl tę grom adkę s'ka 
zeną jakby u>a zatracenie wi.pćwę/  tułacz po po! 
skiej ziem i — Jozef Piłsudski.

Szli na zatracenie, bo nikt „trzeźwy/,*!,rdi w ie ­
rzył, aby ta garść nie zosta ła  starta w w alce, w 
której rap c e r w  sieb ie stanęły  mi jonow e arm ie 
uzbro one od1 siów do g łów  Szli wbrew' opinii' 
ga licy jsk ich . polityków , którzy z r ich chcieli u- 
ezyrać narzędzie swej w ier-oyoddańczej^ słu żal­
czej poliiyk i. S zli w  m orze o p a ly i K ongresów ki 
ukołysanej przez narodową dem okracyę i p o g o ­
dzonej z earskiem  parow an:em.

Gdy w K rakow ie powołują': sifi tui <Łi s isr-  
prią gO"li x ie  pi aro  m anifesty do „Jego Cesar 
Jkfej i h-róicwskiej Mo i a podpisy wafli je talk 
stańczycy krakow scy, jak ^niepodległo>ciow cy“ en 
diitwy, ty W arszaw ie stern icy  m yśli „ n a r o d o w e j1 
p fzygo  owywali w iernopuddańcze pokłony vr ,atro- 
lłC bratniej siow  ańskiej M oskwy i grom ad .il:  
fundusze ra szablę, czy buław ę, d 'a carskiego  
*^ yciescy .

T\x'ór"y szaleństw a z 6 . sierpnia, utonęli w śród  
m as żołrierstw a, n ierozu m n  .i, obcy praktycz­
nej polityce p*ow adzonej we w szyslk ich  dziel,"i- 
cach. JaKby m  potw ierdzeni2 zdania, ż« „naro­
dy w riew oli p o ile ją "  w alczyły  w sp o łeczeń ­
stw ie orjentacye, naimnie; m iała z w ole nr i rów  
najprostsza, kryjąca się  w śród legionow ej grom ad  
k* 7 powiewającym  nad nią ri?poD leg]orroio\vyrn 
^naiMern. A gdy runęła koncepcys austryacko- 
..Oslcica i i*- gruzy rozpadła się  orjentacya rosyjska^ 
a Osam.iotriom sztandar n iep od leg łościow y w znjosł 

tc trymmfainic nad rrotną WTarszawą :-ipń faktów  
Chorążowie powótanf do utrwalenia' budu- 

ułcego się  ipaństwa — w śród’ patryotycznej opinii 
narodow-ej pozostali obcy, zaczęto  nawet uczyć  
si? ich niensw iiz ie ć . M ilszym  sercu , narodowe- 

chciano uczynić b sałdała, czy pruskiego  
dth austryaokiego „sztar.do 'caa . Próbą dobicia  
' o nantyzm u leg ion ow ego  jest skoncentrow any a- 
d,v W szelkiego w steczm etw a, identycznego z wier 

’T  pouduńczością dla obcych , skierowany przeciw  
p^hwederowi. P .tju d d n , twórca 6 . tieronia 1914 
I®®4 OcaKra huragpmpsw co natam a.

dzeni, i  (puiruu.ij i okaza ł  :-ią brak kouipltMu.
Po referacie p. Śmię :ltov. ..kisgo przyjęto w 

drugiein. trzebieni czytan iu  dwie
nowels  do us tawy o postępow-ni i t  sądów cywiK 
nyph i tic us taw k i r n y c h  w b*. cizio[nięy aus tryn-  

ob.irj. i

Okaza ły się 'm e  koim czif? ze względu im Kl i ­
szy spadek  w aluty polski?/ .  N ow ela  podwyższ,!, 

i kary i k ryfery t  pieniężne na ęgól  dzteoięcio- 
krołni  .

Aualogicziui nowelo do uOaw1? karne j  w 
b. dzie.fniey rosyjsk is j  po  referacie p. I t a ^ i l ą ś a  
również  przyjęto w drugi  i:u| i Ir zecie,u czyfaniu.

Ihzy,siąpi •:!o do irzzeŁiogo cż\ l ania

noweli  do us taw y o walce z l ichwą.

Sp r a w o z d a w c a  p. Sryf  zaznacz' ,  i, że wobec 
sprzecznośc i ,  klóre «ie zakr ad ły  w drugiem ftz.y- 
laniu,  należ,\ o l ieoui j  skieśl ió w a n .  1 cytrę 
IB *t. zn. że a.it, ID., u s ta w y  o l i d  iwie nie zoató.- 
nie / i i ięsiomv gdvż z a r tyku łem 7 len artykuł 
lylko zainimiiimo. Dalej uświadczą,  że zas lrze-  
żenia p. Id diCMauatib, do arl .  Di. są  u ieskrszue,  
ho wiem ar tykuł  ten ni? jest  sprz-erniy /. kóns ly 
tnuyą.  To w. Lieberman polemizuje z ty tu p o ­
glądom.

P. Paslol ski  p o d l t w u u i j c  wniosek  m n ie j szo­
ści o s k m ś ł e n n  ostatniego zdania  ustępu p i e r w . 
•szego a r t .  D) ust.awy o h d i w i  / d a n i - '  In opiewa:. 
, ,Po.r poje> ie In idn iących  się l iaudlem lub p r z e ­
m ys łe m  nie ])odpadają w ż a d n y m  razie p r o d u ­
cenc i  rolni,  chociażby n a w e t  t rudni li  się z a ­
wodowo pozbywan iem  a r tyku łów własnego  go/  
spoctetrsłwa'1

P Stdigowski nie widzi ^ rem żadnego przy-  
wiheja i jeś! za  ulrzymanieni  tego zdania.

\A glosowraniu odrzucono po praw ki  o sk re ­
ślenie przy toczonego zdania  i cala, nowelę p r z y ­
jęto w trzeć em ozylan ii1.

? .u slęp n ie  u ch w al mo w  Irzed em  czytaniu  
ustawę w spraw ie zw o ły w a n ia  zgrom adzeń w y­
borczy h.

W im ieniu k om isy i sk arh ow n - 1 w dżeiow ej p.  
Godek p rzrd slaw il snrawo-zdanie w sp raw ie u- 
sla,wy o p od w yższen iu  dodatku za w y słu g ę  lat 
cyw iln ym  (unkeyanaryuszom  państw ow ym .

n o m isy a  zm ien iła  p iojek l rządow y w  ten  
sp osól), żo dodalk: w ym T uza sic  w'*>stosunkn do 
c a łe g o ' a nie do p o tow y  k ażd orzeen ego  m n o ż­
n ik a  i że-m sław a ma \v«jś w ży c ie  od p a źd z ier ­
nika h. r., a n,ia s ty czn ia  PJ2 J r.

U staw ę p rzyjęto  w drugifMn i trzeciem  c z y ­
tania.

N astęp nie p. M eisner w  im ien iu  k om isy i
w ojskow ej przedslawhl sp raw ozd an ie  w spraw ie  
rządowmgo projektu

us tawy  o z aopa t - zer iu  emery tnlnem wojskowych1 
wdowi i sierót.

Knmiyya uCbw alihi, że podstawa, w ym iaru m ają  
bvć w szy stk ie  n a leży  m ści p ien iężn e tudzież  

k w i wnl .'Ti t za  ś\t .adcaSn-i." w  natu rze, jak ie  w  
s łu żb ie  i zrtm ej sa. k ażd orazow o przywiaza.ri" 
do ostatn io  p osia d a n eg o  stopn ia  i w ch od zą  w  
sklą.d uptisażen ia  zasad n iczn go . iKaloinid-st o d ­
padają, wązysUth dud.atki p rzyw iązan e do osob y, 
a. v, ię; fim l.ct jiic, p o low e i rep iczen ta cy jn e . Za- 
bezpi czen ic  losu  wałów i sierót, w zoruję sn- na  
ustaw i.' em ei talnej dia cyw ilnych , tak że o trzy ­
m ują one -DO u o uposażania  czyn n ego  o ficera , 
jeż di mu;' zm ari wslniUd d zia łań  wojetinyc^i, 
i "><J!p/o jego ew -sidualnegę u p osażen ia  oBtęjw- 
la łn cg  > jeżeli zm arł z innej p rzyczyn y. D naw  a 
(dięjinuje /reszta , ojnalwz o iicerów  jakże za w o d o ­
w ych  szeregow ców . P ierw szych  z n n h  nioz.na 
przon iS śi i ia ^ m e r r itu ę  boz w zględu na. ich s ia u  
zdrowia, po 110 lala.'ii zaś drugich po 2 0  latagli 
Arl. Kl-mu nadała, k om isya  n a się |iu ją ce  brzm ię 
ni.* „Przy w ym iarze u p osażen ia  em eryta ln ego  
do norm alnie ob ilóżbnegn czasu  s łu żb y  dodaje  
się  z a le ż n i.* Od częśc io w ej lub zu p ełn ej n iez d o l­
ności zarobkow ania ó — 2 0  la t“ .

Co 'do u posażem a em eryta ln ego  do norm aI- 
ld ie .ob liczonego czasu  s lu /h \  dodaje się  za leżn ie  
od kzęściowaij luli zu p ełn ej n iezd o ln ośc i zarob ­
kow aniu od ń —2 0  la l zaw od ow em u  wojrśkowoniu, 
który w skutek  d zia łań  w ojenny-th , n :e/częśl,iw ego  
w ypadku jiod czas p ełn ien ia  „sfńźby lub (dioroh 
zak aźn ycłi straci! z.dolnośsi' zarobkowania', zaś  
m inister K. M n>oże przjrznaó w iof;sz\ \, yrniar 
em erytury aż du w y so k o śc i upusA żenia w stan ie  
czyn n ym . Przy arb 12, norm ującym  za licz en i-

Szatm icy  z przed  o śm iu  ła t, lo m m aniyjcy, 
id ea liśc i, k lórz i w  snach  w d z ie l i  P olsk ę, J a k o  
krynicę sw ob ód , w zór apw.w iedliw  ośc i i żród lo  
p raw a d la  m as lu d ow ych , na któryuli szczęściu ' 
m ia ła  liy ć  oparta Kwatoś* zd ob ytej w o ln ośc i.

R z e c z y w isto ść  zap rzeczy ła  m arzeniom - W 
w olnej P o lsc e  paskarz jest u zn an y  za  w zór dpy- 
w a le la , iji co  się  p ła sz c z y li prze<l każda, u d a ­
dzą w d / iprają si( na n ajw yższe-god noŚ M , kap.ii.a- 
lista , czy  ob szarn ik , kturt^uu ża u d a i.u  jiaństw a  
zab orczego  p om aga ł d u sić  każdy obja\vr w y zw o ­
l eńczy,  i ą c j  z  nizin spoJeoznvolp zab iega o

u n lery  P olonia Ibssliluta". W$fór! tej P olsk i n ip 
m a do d ziś  zrozum ien ia  d /K ń  d-go starpnia z 
jirzed ośm iu  la ty . Ci nieiiawidzą' len dzi(*ń, djla 
nieb czerwona, p lach  tą je s t , P iłsu d sk i.

T nienaw dść i• ■ 11 jest s łu szn a . Czym sza łeń -  
,i zy z (i-go sierp ina D D t innsi zn a ln źć naśhi 
diyąyoów, ab y  d ok oń czyć  jn z |roczęte d z ie ło . T rze­
ba jeszcze ra i pójść, c h u d y  w krw aw y bój, aby 
Polsk ę z d o ln e  laka., jak ja pragnęli m ieć h oh ą .

faói nie lęsali  się 1 'Szubienic, t yl('rzy z
zdobyć  Polskę Ludow ą.  W te dy  dz ień  6-go s ierp­
nia 1.914 nędzie św ię tem  r.aiodow em .

/
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la t d od a ła  kom isya,, że liczy  s ię  także cza s p rze­
b y ty  w  n iew o li, jed nak że ty lko p ojed yn czo , 
ch o cia ż  w ed łu g  art. 15. cz a s  s łu żb y  ezynnej 
od bytej p o d cza s w om y lic z y  się  p odw ójn ie . 
Pray art. 2 0 . d o ty czą cy m  z a w ie sz e n ia  e m e r y tu ­
ry, dodała  kom isya, 'że em eryt m oże pobierać  
c z ę śc  em ery tu ry  p rzez i  no* n a w et gdy oboj- 
m uje stan o  w is kto w s łu żb ie  w ojsk ow e], cyw ił-  
p o-p ań stw ow ej lub sam orządow ej. Po u p ły w ie  
jed nego  roku praw o bo w y g a sa , U staw ę p rzyję­
to  w drugiem  i trzeciem  czytan iu .

N astęp n ie  re ferow a ł p . M iedzi liski sp raw ę

wydania p. DąbaL
w  d w óch  sp raw ach , n a  żajdanie prokuratorów  
w  Pozńianftf i R ad om iu . W  obu w y pa cl kuch in żie  
O w iece  od b yte  w  z . r., na. których Dąbal' s ła w ił 
L enina, w zy w a ł do stworzenia, b ojów ki aby  
zrzu cić rządy burżuiazyjne i w znosi ł okrzyk i 
n a c z e ś ć  dyktatury p roletaryatu . K om isya  w  obu  
w ypad kach  w n io s ła  o w yd an ie R ąbała.

T ow . LieHerman p rzyp om niały  że p odan ie  
o  w rp ilszczen ie  Tląhala za  k au cyą  sąd a p e la c y j­
n y  o d rzu cił. Co d o  w n io sk u  o  w /d a n ie  D ąbała  
proponuje tow . L iebennian  o d e s ła n ie  sp raw y  
jeszcze  raz do k om isy .

Z k o lei referowali p. M iedzińsk i sp raw ę w y ­
d an ia  p Z ysk u w sk iego  za  o b razę n iejak iego  Dłu- 
ży ń sk ieg o , którem u zarzu cił, że  jako sekretarz  
gm inny u trzy m y w a ł stosu n k i z żandarm am i ro­
sy jsk im i.

W nioski c o  dlo H erza i Z yskuw skiego, gd zie  
kom isya proponuj i r ewydlanie, nie spotkały się  
ze  sprzeciw em  i zosta ły  przyjęte. W niosek o  
w ydanie p. Nadlu-a odrzucono. O irzuoono też 
wni-aseb p  Liebetmarati o  od esłan ie do kom isyi 
wniosku o w ydanie p. Dąha a i przvjęto w niosek  
o w y d a n e  .eg o  p o sła

P. P o t o c z e k  wpiós.’, aby natychm iast ro z­
patrzeć

NOWEI-P. DO U ST A W Y  O RASACH CHORYCH.

W n io s e k  p r z y j ę t o
P. N  i e d l z i  a ł k o w  s k i  w obec w ażności 

sprawy zażądał zn iesienia ograsfcuenia  czasu  
przem ów ień , winiosek ten jednak odrzucono. W ów ­
cza s p osłow ie  P P S  i NPR. rozpoczęli vie$ką, 
w i^aw y, eogain i i stukając w p u ip i.y  szuilh
dam , i ucRzfoam. P odczas wrzawy ma rusałek po  
b. zskiTtec^oem nawoływaniu db porzątilcu w yklu­
cz y ł p. L'" berm ana z jednego poc itfzenia P on ie­
w aż h ałas n ie ustaw ał, m arszałek  przerw ał p o ­
siedzenie na 1 0  minut.

Po fconferency? jftrzewółiców stronnictw  robo- 
uuczych z m ars sałkmm orzedtużonc orzerw e db 
goćfe. 3.

Po otrzerwie referował p. Z a l e w s k i
U ST A W Ę  O  OCHRONIE DROBNYCH DZIER­

ŻAWCÓW NA KRESACH WSCHODNICH.

U staw ę przyjęto w  drugierr. czytaniu , a trzecie  
czytanie n.e m o g ło  s ię  od być z wywodu protestu  
praw icy Przyjęto także rezolucyę w  spraw ie par- 
o d a cy i z .em i znajdującej ‘ i? w  rozporząuzeniu  
Urzędów ziem skich na kresach m ięd zy  służbę  
d b orsk a  i ewentualnych użytkowców

N astępnie referow ał p. B r z o s t o w s k i  w  
im ieniu korcimy, rolnej i w ojskow ej wmosfor w  
spraw ie

OSADNICTWA W OJSKOW EGO NA KRESACH  
WSCHODNICH.

Ist ieją w  tej spraw ie d'w'e ustaw y, które p is są 
uzgod-none an ze sobą, ani z ustaw ą o w ykonaniu  
reform y miner. P om oc dla osadnika prelim inow ana  
jest d o  w ysomośm mn ei w ięcej 50 OOo mk Jest to 
niew ystarczające. K om isye w noszą 12 rezolutcyj 
m ających polepszyć byt osadnika. Przcm aw iafi pp>,. 
Poniatowski i Szachu-s i w nosząc odpow iednie po  
prawfci G<ły m iano przystąpić d o  głosow ania, z a ­
żądał p. Tomiczak stw ierdzenia quorum  To prze- 
lipawuu ok azało  s ię , że  na s a j  jest tylko 64 p o ­
s ł ó w  (!) w obec czeg o  ośw iadczv} w lem arszałek  
Maj, że  DOSlecJzen.e zaw iesza, a o  następnem  
p osłow ie  uwiadbm ierj będą na piśm ie.

P r i e r f  k o i ł l e ^ e i ł c y S f  Im i i k y ^ s E r ^
RZYM, iAW .1 M inister spraw  zew n . Se han 

zer w y jeżd ża  d ziś  do L on dyn u . W. kołach  rzą ­
d ow ych  w ątp ią , czy uda s ię  n a  k on feren cy i 1. i- 
d yń sk iej, za ła tw ić  c a ły  program  początko\V o^  
u ło żo n y . Na k on feren cy i tej p rzystąp i s ię  p raw ­
d opod obn ie ty lk o , do u regu low an ia  n a jp iln iej­
szy ch  spraw , jak k w esty  a  reparacyjn a . A lia n u  
zam ierzają  zb ad ać, jaki is tn ie je  zw ią zek  p o m ię­
d zy  d łu gam i n iem ieck im i a m ięd zyn arod ow ym i. 
R ola  IV loch  p o legać  b ęd zie  g łó w n ie  na p o śred n i­
czen iu  p om ięd zy  F ran cyą  a  Anglią.'

PARYŻ (A W .). P oincare udaje s ię  jutro no- 
p ołud niu  d o  L ondynu

PARYŻ, 5 sierp n ia . (P a t ) .  B K. „P etit Pa- 
r is ie n '1 podaje, że o b ecn ie  je st  rzeczą  pewną* 
iż w  k on feren cy i lon ayn sit.e j w ez m ą  u d z ia ł 

i p rzed sia w ic iefe  B elg ii, W ło ch , i Japonii A m ba­
sador am erykański H arvey , który m a  w aiąć u.' 

d zia ł w  k on feren cy i w  cn arak terze ob serw atora , 
Ip rzen /w u . o b ecn ie  w  S zw ecy i i w  p o n ied z ia łek  
powr&ioa d o  L on dyn u .

Francya godzi się na krótkie rooratorysni.
PARYŻ. 5. sierpnia. (Pat.) „L e Tem ps" w 

len sposób  form ułuje stanowisko fra a c y i w rn-ze- 
dódniu nanad 'oadynskieh: os- się  tyczy długów  
wo,annyeh, F^ancya nie m oże s ię  p rzyłączyć do 
akcji w yw ieraniu nacisku' na Stany Z jednoczone  
pokładając ca łe  zaufanie w poczuciu sprawiedll]- 
w ośc1 narodu am erykańskiego i rządu Stanów  
Zjednoczonych. W przyszłości, gd y  N iem cy zw rócą  
Francy i Ib, c o  są  jej winne, Francya przystąp i 
do uregulow ania d ługów  zaciągniętych  zarówno  
y Angi. , jak i w  Stanach Zjednoczonych. 
Co db spraw y m oratorium  Francya zgadza się  
na p r z y z n a n i e  N i e m c o m  j e d y n i e  k r ó t ­
k o t e r m i n o w e g o  m o  r a t o r y u m  p o d 1 w a ­
r u n k o m  u d z i e l e n i a  p r z e z  - N i e m c y  
p a ń s t w o m  s o j u s z n i c z y m  n i e z b ę d n y c h  
g w a r ą n c  y i .

 *•*—
POLITYKA LLOYDA GEOEGE75 WOBEC KWE- 

STJI ODSZKODOWAŃ-
LONDYN. 5. sierpnia. (Pat.) Przem aw iając w  

Izbie gmin w  spraw ie odszkodow ań ośw iad czy ł 
L. G eorge m iedzy ,nnemi .co następuje: B yłoby

pod1 każdym  w zględem  b łęd em  w yw ieranie rta 
N iem cy nacisku m iększego,, niż ten, który m oże  
w ytrzym ać 'ch s :la odporna oraz zdolność p ła ­
tnicza. Jedir.oczebuo, byłoby rów nież b łędem  zrze­
kacie się  słusznych  odszkodow ań. Popychając  
Nieracy zbyt daleko m am y w szystk o  do stracenia, 
.ję cz  poniew aż te Niem cy w łaśn ie w ybrały arm a­
ty  i szable jako środki rozstrzygn ięcia  n iep oro­
zum ień i zadecydow ania o  sw oim  lo s ie  i o  lo sie  
E u-opy, tern sam em  nie m a|ą N iem cy dzisiaj 
p-rar a uchylać się  o d  orzeczen ia  trybunatu  
państw  sprzym ierzonych. Jeżeii proponujem y, ż e ­
b y  udzieloEO m oraioryum  oraz żeb y  ch w ilow o o  
grani,cnono w płaty, t-o jednak nie b ędzie inożnć 
p ow 'edzieć: leżeli czyn icie  w  ten sp osób , to  m e­
ch a- lo  be&n-e w aszym  kosztem . Jakiekolw iek kon­
c e s ja  będą udzielone, m uszą on e p ochodzić od  
w szystkich zainteresow anych. M ówca zakończy' 
słow am i: winniśm y w obec N iem iec ujawnić um iar­
kowanie, v iim ism y być spraji jedli wym i w obec  
Erancyi L ecz to  sam e poczucie spraw iedliw ości 
wym aga, byśm y byh spraw iedliw i w ob ec n aszego  
w łasn ego  narodu.

Zdumiewająca bezsilność rządu 
i wojska.

WIEDEŃ. 5, sierpnia. (Pat.) „

POr. 0,909.498.
’VASZYNGTON 5 sierp n ia . (P a t) . W  d zi­

siejszym  c ią g n ie n iu  m ilio n ó w k i w y so lo w a n o  n u ­
mer 0,909.488 J

„Ns. W ien. Tag  
blatt dbnoei z Mi dyoianu: W czoraj o godz. 6 . 
w ieczorem  faszyści zaatakowali gm ach  firmy ne 
kładowej „A van;i(< i zn iszczy i urządzenia oraz  
podpalić Ducyntk. P o l i c y  a i w o j s k o  c o ­
f n ę ł y  s i ę  p o d ' n a c i s k i e m  f p s z y s t ó w .  
Wy rządzom- szkody szacują na m iliony.

M EDv OLAN. 5. sierpnia. (Pat.) F aszyści p o  
obsadzen iu  ratusza o-swiadczyii, że nie ustąpią

P O S T A N O W IE N IA  T R A N C U S K IE .

PARYŻ, 5. s ie r p n ia .. (Pat,.). l ia v a s . W onec  
o d p ow ied z i n ieim eck iej m ającej w id oczn ie  u a  
ceftJ tyl'kx) w y w o ła n ie  zw łok i, p ow zią ł rząd fran­
cu sk i n astępu jąco  p o sta n o w ie r 'a * m a ją c e  na celu  
och ron ę jego p raw :

1. Lrzętly k om p en sacyjn e w P a ry żu  i St.rass- 
burgu otrzym u ją  p o lecen ie  w strzym an ia  s ię  aż 
do n ow ego  rozp orząd zen ia  z uzn an iem  jak ich ­
k olw iek  w ierzy te ln o śc i n iem ieck ich .

2 U rzędy te otrzwm&ły p o lecen ie  n iew p ła-  
'-arua aż do n ow ego  rozkazu n a  rachunek  rządu  
n iem ieck iego  n ad w yżek  p o w sta ły c h  z likw ida- 
cy i d óbr n iem ieck ich  w e Francjd oraz z o d szk o ­
dow ań  p rzyzn an ych  p rzez n n ęszan y  trybunał 
rozjem czy . W  ten  sp osób  u leg a ją  za w ie sz en iu  
skutki u k ła a u  fran cu sko-n ietn ieck iegc z sm rpnia  
i w rześn ia  1921.

3. UrzędY kom pensacyjne w  Paryżu1 i S trass 
burgu otrzym ały  p olecen ia  zaprzestali i a zaudada - 
nuania N iem iec o wyniku likwndacyi) doDr nje- 
mieck :ch w e Francy i Zarząa-zerie to  uczyni w  
pralrtyoe i iemożLIwą indcm cizacyę za majątki n ie­
m ieckie zlikwidowane we Francw i przeszkodzi 
rządow i R zeizy  w użyciu sw e.jo  stanu posiadania  
na korzyść icj kategorjd obyw ateli.

4. TTtega zaw ieszaniu wykonywanie układu 
francuskr n iem ieck iego  zad artego  w Baden- S a- 
dei. a ciotycząoepo zwrotu ruchom ości pnzosta  
w ionych przez N iem ców  w  A tzacyi i  Lotaryngii.

stam tąd1, d o p ó k i rząd nie zam ianuje nadzwyczaj- 
mego kom isarza na m iasto M eayolan

BZYM  i A C ) ,  W,alki m ięd zy  faszyS iam . i 
k om u nistam i trw ają  w  d a lszy m  c iągu . W M edvo- 
łlanie p o d a ła  s ię  R ad a  m iejsk a  sk utk iem  terroru  
do d T m isyi, p oczem  fa sz v śc ' o p u śc^ i ratu sz p o ­
p rzed n io  przez n ich  za ję ty . W  starc iach  p o w sta ­
ły c h  n a  tern tle rzucano bom by. Wiele osób  z a ­
b itych  i rannych. W ojsku jed y n ie  przy u ży ciu  
k arab inów  m a szy n o w y ch  u d a ło  się  p rzy w r ó c ić  
p orządek . s

5. W  Alzacji i Lo'aryn.gji w prow adzone b ę ­
dą bezzw łoczn i0  o d p o o ied u ie  zarządzenia zab ez­
p ieczające. G dyby te zarządzenia nie doprow aczjly  
d o szyb k iego  załatw ienia spraw y, wydane zo sta ­
n ą  now e zarządżem a obejm ujące stop -.ow o  c o ­
raz szersze  dziedziny

Wojna grecko-turecKa,
Wojska koalicyjne wzmocnione.

K O N ST A N T Y N O PO L . 5 sierpn. (Pat.) W o j­
ska k o a licy jn e  zo sta ły  w zm o cn io n e , ab y  by#
gotowemi na wszelką ewentualność.

 --
Anolia nic działa na korzyść Brccyi ?

LONDYN, 5 sierp n ia . (Pat.) Reuter, W Iz* 
b ie g m in  L loyd  G eorge w  czasie  d y sk n sy i nad  
k w esty ą  w sc łio d n ią  b r o n ił p o lity k i A n g lii w o­
bec T u rcy i M ów ca zastrzeg ł się  p rzec iw k o  za­
rzutow i, jrk ob y  Anglia działała na korzyść  
G recyi.

Wb^ero won koalieyi.
B 0 R D E a U X  5 sierp n ia  (Pat.). P o lrad io . 2 

L o n d y n u  d onoszą  : P rzem a w ia ją c  w  Izbie g m ir  
o św ia d cz y ł L. G eorg’e, że o d m o w a  T u rcy i w 
sp raw ie zaw ieszen ia  b ron i s ta n o w i znaczm j 
tru d n o ść  na drodze z lik w id o w a n ia  k o n f lik tt  
greck o-tu reck iego .
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K I  HO L fc« . Dziś, w niedzielę, 6 b, m. 
11 i ostatnia część 5 e g z o t y c z n e g o  l i ! m u

W  obliczu śm ierci d zik ich  h esty i —  o ry g in a ln e  stroje

R ocznica walki o niepodległość*
Recaniea 6 sierpnia we bwowie. #

(:) W  c iep ły m , serd eczn ym  n aslro ju  u p ły n ą ł  
•wczoraj w ieczór uroczysty , w  teatrze w ie lk im , 
p o św ięco n y  roczn icy  w yru szen ia  w  pole p ierw ­
szych  o d d z ia łó w  L eg ion ów , za w ią zk u  w łasn ej  
arm ii, p rzed św itu  N iep o d leg ło śc i naszej.

Sala w y p e łn io n a  b y ła  szczeln ie.
Na w stęp ie  red. A rtur Ć w ikow sk i p o d k reślił 

w agę czy n u  zbrojn ego  pierwszej ofiarnej garści 
żo łn ierza  i m oc jeg o  ofiary, która m im o  p ozor­
nej n iez iszcza ln o śc i górn ych  m arzeń , w y k u ła  
na k on iec  d zie ło  W o ln o śc i.

Ż y w y m  ok lask iem  przyjęto s ło w o  w stęp n e, 
p oczem  ork iestra  w ojsk ow a od egrała  h y m n  n a ­
rod ow y , k tórego  p u b liczn ość  w y s łu c h a ła  stojąc.

„W iern a k ochanka" F ija łk o w sid eg o , ja k k o 1- 
w iek  n ie z tej d oby w ojennej k a m p a n ii, której 
roczn icę w czoraj św ię co n o  —  przyjęta była  
przsz w id o w n ię  szczerem  a p lau zem , zw łaszcza  
serd eczn y od d źw ięk  b u d ził P a siń sk i w  roli m a ­
jora B od zan ty  sw ym  p raw d ziw ie  u ła u sk im  h u ­
m orem  i tem p eram en tem  zbierając o k la sk i n a ­
w et przy o tw ariej scen ie . W  roli m ło d eg o  b o ­
h atera  p oru czn ik a  p rzed staw ił się L w o w o w i 
sy m p a ty czn ie  n o w o  za a n g a żo w a n y  artyata kra  
k ow sk i p. Brzeski.

W  an traktach  p rzygryw ała  ork iestra  w oj­
sk ow a 29 p. p ieśn i ob ozow e leg ionow ej braci.

Manifestacyjne przyjmowanie Naczelnika Piłsudskiego-
KRAKÓW , 5. sierp n ia  (Te? v d ) .  Jakby w  

od p ow ied z i na n ap aśc i en d eck iej roakeyi p ierw ­
sz e  p o jaw ien ie  s ię  P iłsu d sk ie g o  p oza  W arsza ­
w ą  przesnietruło s ię  w  ży w io ło w a  m a n ife s ta c ję .  
P rzejeżd żającego  n a  u ro czy sto ść  sierp n io w ą  Ń a- 
oielinffaa w ita ły  p o  drodze n iep rzeb ran e P u m y  
p u b liczn o śc i. S zcz eg ó ln ie  e n tu z ja s ty c z n e  p rzy ­
jęcie z g o to w a ły  m u m a sy  rob otn icze w  S o sn o w ­
cu  i Trzeb m i, gdzie na d w orce k o lejo w e p o sp ie ­
sz y ły  p och od y  z sztan d aram i i ork iestram i.

R ów nież p o w ita n ie  w K rakow ie b y ło  oVbrzv- 
rnią m a n ife s ta c ją  m ieszk a ń có w  lego m ia sta . Ża  
p ow ozem  p rzejeżd żającego  u licam i P i łs u d s k ie ­
go u form ow ał s ię  m orze g łó w  lic zą c y  p och ód  z 
sztan daram i i ork iestram i. O krzykom  n a  jego  
c z e śc  n ie  b y ło  k oń ca
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KRAKOWI 5 sierp n ia , (P a t )  O godz. 1 3 -30 
sp oży ł N aczeln ik  P a ń stw a  obtad  w  k a sy n ie  ofi- 
cersktem  w  to w a rzy stw ie  gen era licy j i d ow ód cy  
O, K. k rak ow sk iego , z gen . O siń sk im  na czele  
i liczn ie  zgrom ad zon ych  o ficerów  P od  k on iec  
ob iad u  w y g ło s ił gen . O siństci p rzem ó w ien ie , w  
k tórem  p o d k reślił sp o isto ść  d u ch o w ą  naszej ar­

m ii oraz je, si ę m o ra ln ą , zaznaczając, że siła  
ta jest w yn ik iem  sto su n k ó w , jak ie  w y w ią za ły  
się m ięd zy  d o w o o c a m i w ojsk ow ym ' a p o d w ła ­
d n ym i, op artych  ną w zajem n ein  zau fan iu . D a ­
lej p o d k reślił gen. O siń sk i, że stw orzen ie siły  
m oraln ej tej arm ii za p o czą tk o w a ł N aczeln \ 
W ód z Józef P iłsu d sk i. Dalej w yraz ił gen erał 
p ew n ość , że tak jak  N aczeln ik  P ań stw a  zapo­
czą tk o w a ł siłę  m o ra ln ą  arm ii, tak  rów n ież z 
w ie lk ą  energią p racow ał nad w ytw orzen iem  
siły  tech n iczn ej naszej arm u, tak, że arm ia  
p olsk a  fak tyczn ie  sta n o w ić  będzie potęgę zd oln ą  
(to o b ro n y  p ań stw a  jako n iep odzielnej ca łości. 
G enerał zw racając się do zebranych  oficerów  
zazn aczy ł, że d zień , w  k torrm  N aczeln ik  Pań  
stw a  i W ó d z N a cze ln y  zaszczycił sw ą  o b ecn o ­
ścią  gród W a w elsk i, je st w ie lk iem  św iętem  dla  
załogi i jej o ficerów . K ończąc p rzem ów ien ie , 
w zn ió sł gen. O sińsk i na czrść N aczeln ik a  P a ń ­
stw a i N aczeln ego  W od za  ok rzyk , k lory  trzy-' 
krotnir p o w tó rzy ła  g en era licy a  oraz liczn ie  z g r o ­
m adzen i oficerow ie .

Po oh ied zie  u d a ł się N aczeln ik  P a ń stw a  na 
z a wo d y  sp ortow e 20 pp. Ma m l ą d  udał się N a­

cze ln ik  P ań stw a  na strze ln icę  n a  W o li Ja« 
stow skjej.

KRAKÓW., 5 sierp n ia  rP atj. D zisia j w ie ­
czorem  o d b y ła  się  w  sal', siaro go teatru w iec zo r ­
n ica le g io n o w a  F oyer, w estyb u l i u lic ę  zaległy, 
tłum y u czestn ik ó w  zjazdu oraz p u b lic zn o śc i. Z  
pośród, geu eralicy i jaw ili s ię  m in ister  S osn Ł ow ­
ik i, sze f sz ta b u ” S ikorski, gen. K yd #-Ś m ig ły , 
R oja, O sińsk i, L u tk iew icz , K rzem iń sk i, R o g a l­
sk i, dalej p u łk o w n icy  W i e ni a w a -1) ł u go s z o w s k 
Belinra-Prażnnowsiri, Dr. Polakm w icz, z p o s łó w  
D aszyń sk i, M oraczew sk i, D ąbski, M arek, K lem en- 
s ie w u z , A rc iszew sk i, p rezes k om isy! g ra n icz­
nej p o lsk o -rosy jsk ie j L eon  W asilew sk i i n jły  
m in ister  T ytu s F ilip ow icz , ze  strony c ia s ta  
cz ło n k o w ie  p rezydyu m  m ia sta , w ojew oda G a łe c­
k i  wm i.

O god z. 21 p rzyb y ł n a  sa lę  N aczeln ik  P a ń ­
stw a p ow itan y  grom kim i, d łu g o  n ie  m ilk nącym i 
ok lask am i. N aczeln ik  P ań stw a , g łęb ok o  w zru ­
szony gorącą o w a c y ą  tu d zież  o b e c n o śc ią  sw o ich  
podkom endnych z prze u 8  lat, w itał się  se r ­
d eczn ie  z  minii.

Im ien iem  zd em ob ilizow an ych  żo łn ie rz y  le ­
g ion ow ych  p rze m ó w i1 gen . R ola, w z n ió s łs z y  w- 
końcu ok rzy k  n a  c z e ść  N a czelm k a  P ań stw a , k ie ­
ry zebran i u  sto łu  w śród  grom kich  ok lasn ow  
u czestn ik ów  zjazdu  w ielok ro tn ie  pow tórzyli.

N astęp n ie  zab ra ł g ło s  m in ister  gen . S o sn -  
k ow sk i, w itając N aczeln ik a  P ań stw a  jako naj­
starszy  rangą żo łn ierz .

\Y od pow iedzi na p ow ita ln e m ow y w y g ło .d ł 
N aczeln ik  P ań stw a  d łu ż sz e  p r z e m ó w ic ie ,  ^ k ió- 
rem streścił id eo log ię  Legionów ! i zn a cz en ie  d aty  
(i-go sierp n ia , an a lizu jąc sw oje  stan ow isk u  j.iko  
w od za  L eg ion ów .

Tajfun vu Chinach.
HONGKONG. 5 sierpn. (Pat.). R euter. W e ­

d ług  d ep eszy  isk row ej, nadanej z p a ro w e „K v a- 
isang", w  o k o licy  S w a ta n  w C h in ach , tajfun  
w y izą d z ił w ie lk ie  sp u stoszen ia . 5 ,0 0 0  lu d z i s t r a ­
c i ło  ż y c ie .

„DAILY H E R A L D 1 ZRRFNIA WŁAŚCICIELI
PARVŻ (Russp^ess) „Tem psń a o w a a u ie  s :ę, 

że  angielska gameta kom un styczna „D aily He- 
ra!d“ została nabyta przez angielską p-arlyę p ia -  
cjy i sta ła  s ię  o -gan em  tradię unionów.

O brazkj ł>e3  retuszu-

PECHOWIEC.
Nte w iem , czy  oprócz iw ie  m a jeszcze kto 

w  całej P o lsce  takiego pecha, jak pan Stan1 sław  
U godo w iec, w łaśc ic ie l znanego zakładu tj-ogra 
ficzmego „Polon 'a“ przy u licy  Trzech Zaborów.

W czoraj od w ied ziłem  p«ana Ugod ow ca, w spra 
w ie fabryki ta-łszywwch rtolarów, którą zam yślam y  
za łożyć i zastałem  zacne';© Dana Stan isław a w 
niekłam any rozpaczy

Pan Stanisław  m iał praw ie łzy  w  oczech , 
kie<ły « s itow ał mi udow odnić swój sm ołow i', 
czarny pech, który g o  p rze ła d u je  od  czasu, gdy  
m ebeczm e za łoży ł sw oi zakład, utrzym ujący s ;ę 
przew ażnie z reprodukcji oleodruków , przedsta- 
w i afącwch po'•trety sław nych  m ężów.

— Panic, czarna rozpacz m nie chw yta! — 
m ów ił pan Stanisław , t  m ujac g ło w ę  w  o b ie  d ło ­
nie. "— Te rządy republikańskie doprow adzą mnie 
db n ieszczęścia  i ruiny finansowej!... D aw niej , 
p h i1 zrobiło  s 'ę  norfret N ajjaśniejszego Pana 
Franciszka Józefa , To sp rzed aw ało się  przez szeSć- 
ćfeiesiąt łat jeden i ten sam  portret d o  w szysl 
kich urzędów , szkół i m iejsc odpustowych. Ta 
przeklęta woitw w szystk o  n arob iła 1 . K ołowaci znv  
m ożna d o sta ć 1 . Rób tu porfro.t, p łać m alarza, 
m ecz śię  nad odbjiką, sprowadzaj farby, wyko 
mij k lisze, płać sa papier, jak za rodzoną marne; 
t kiedy do-tret już g o tó w  i ma p ó jść  do ek sp e­
d y c j i, wyrzucają ci takie ś iier w o  z fo te lu  łub de 
trouizirję, a ty sob ie biedny czjow i 'ku rób, co  
ch cesz  z d .iesiądram i ty d ę c y  portretów , na itó r e  
pies nie ch ce s ię  p op atrzeć1.. A d o  tego  jeszcze  
ten p e  :h, który m nie od wybuchu wojny p rześla ­
duję!... Rozpacz!.,.. Pam ięta pan, jak zrobiłem  sto  
ty sięcy  odbitek feldm arszałka P ociorka?...

6 Po; i orka — poprawiłem .
— - A niech g o  tam jasny piorun strzeli!... 

P isa ły  gazety: zw ycięstw o, hoch, hurra w ięc  kto 
ł„am .m ógi v 'ie d ' i c Ń że takie bydlę pójdzis do  
Scrbi i kark sk ręc i... A lbo len A uffenberg i 
Dankł Sto ty sięcy  portretów t eh szeh nów  p o ­
sz ło  db P ońorka na strych!... Dałem  już sob ie  
w tedy spokoj z ge upałam i ausTryackdni i z r o ­
b iłem  pierw sza klasa Mikołaja M ikołaje w i 'za. Pa 
m im a pan?. . Coś mr-cóś zakupi/y-łn rrzc organi 
zaeye narodome, a reszta jak dyaółu  w  gardło!... 
Kto to  m ógł przypuścić, żc k iedy w łaśn ie przy- 
goow yw a.n o  s ię  do wręczom a mu złotej szabli, 
ten bandyta w łaśnie zacznie uciekać przed’ Au- 
stryak am i?... No, pow iedź pan sam !... S zczęśc ie , 
zem  m c cfał w ykończyć wtedy Bobritiskiego i 
carow ą - m atkę Ładnie b y łb ym  w yglądał!... Jak 
pech, to  p e c h . . Kuzmanekowi rob ię duży o le o ­
druk, akuratuid wtedy, k iedy poddaje Przem yśl, 
a Sńirgbmc! k ied y  g o  zestrzeli i Z papieżam i, 
to  jeszcze jam tak, interes... Żywy czy  r ieżyw y — 
zaw sze ktoś kupi... Pan e, o sz a leć  m ożn a!.. Z o ­
stałem  z p rzesz ło  stu p ięćdziesięciu  tysiącam i 
portretów  Ludendorfa, T irp óza, Titniunnyka. Dc- 
nikina, Bótam - Brm ollego, Ju će i:za  i Konnsze 
\rieza  Sahajdacznego. Co z tern teraz zrobić?...

M ówiF mi, Peilura zroi i k a ry er ę .. M yślę s o ­
b ie: choroba go  blersz!.... P ięć  tyudęcy portretów  
r ie  zawaOz P or,rety tylko co  w yszły z pod ma 
szyny, gdy jego internowali... Jeszcze co ś  niecoś 
zarabiałem  na Z ycie i Karolu, gdy ona d osta­
w ała row e d zieck o a on żył... A teraz?.,. P ;es nie 
zapyta! Raz na rok tylko czasem  zakupi por 
tret jak.s enteryioM any radca dworu z Naniiest 
raetwa, a potem  ani słyehu!.... M yśli pan, żem  
na Paderew skim  zrobi! interes?. Leży i i  ra­
zem  z Muś-idkin-,. Kemal - Paszą, Perem iśinein  
i T h coforow i z e u w d ziesifd iu  pakach i za mera

mi tylko m iejsce. Na szczęśc ie  udało  mi się  w 
ostatniej chwili dorobić Hindenburgowi brodę i 
sprzedaję g o  teraz jako św. Mikołaja...,. M ów ię  
panu po' u d h e ć ,  ża nanrawdę dopiero zjjtSzcłyl 
panu pow iedzieć, że naprawdę dopiero zn szczył 
m nie Korfanty. Panie, ten człow iek będzie m nie  
m iał na sumieniu!.... P isa ły  gazety; wielki cz ło ­
wiek, w y w r ó c ić  P iłsudskiego, silna ręka. Śląsk, 
tego, ow ego  któż m oże wi-edr Na takim
Sieińskini zarosiłem  grubo za Austryi, Fediakti 
także kupują, d .arzegożby on m iał m : się  w ściec?  
A w szystkiem u w i men mój Dontocnik, który czy ­
tuje ,.R zeczco-p o  itą“ !.... Przylatuje tu k 'edyś —  
gwałt; Kar fan IV to, K orfanty ow o, wieik c z ło ­
wiek, pyńał się  P iłsudskiego, k iedy sob ie  już 
pójdzie, sam  car d o  m ego jeździł, szkoda ok azyi, 
tego, ow ego  i buch! Łapu capu rob ię p ięćd zie­
siąt tysięcy  portretów  K orfantego i w ysanczam  
je aktmatnie na godzinę przed wyrzuceniem  g o  
przez K otnisyę Główna!. A nieoh-że to jasny 
pio■un srzel i ! .  - No i poradź mi pan, co  ja mam  
teraz zrobić z tym fantem ?..

— Z Ko 'fantym poprawiłem .
— N o tak, z tym  Korfantym

I — Chce pan mojej rady, panie Stanm ławe?.,..
— Ram pan! P rzesz ło  mi! or, zatopiłem  w 

ten interes. .
— A wi ęc  radzę panu dom alow ać mu fran­

c u s k ą  bródkę i sprzedaw ać go  iako św. W ey- 
ganda.

— Kiedy c o  oczach  poznają, te  to nic za d i*  
Ś w ię ty .

— He, n i:• j y i ę d  garnki lepią, panie Stanl-
s ławi j .  lo r e  radj nie w id zę!..

P o o h a w i l e n i  pana Stan isław a U godow ca po-
grążo:.vgo  w zadum ie nad portretem  w ielk iego  
m ęża stanu.

RAORT.
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REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 
W poniedziałek „Wierna kochanka* komedya.
We '"torek i środę .Pelikan" dramat 
We czartek i piątek „Prawda" dramat.
P o cz ą tek  przedstawień o  godzinie  7'30 wieczór

To każdem przedsiawieniu wieczornent czekają 
t" z y  tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
ki trunkach.

NOW Y ATRAKCYJNY PROGRAM w  laysofeu 
A. C id se lleg o , Lwów, pi Bema Pierw szorzędne  
atoakeye cyrkow e: fenom enalni g lad yatorzy , — 
ch iń sk ie s z t u k 1,  — aki obari —  ekscentrycy —  

gim nastyk - transform ator — popularni klbwni 
-  w yższa szk o ła  jazdy na koniu i w olna tresura 

korć przez Dvr. CimselHego, — Bim  i Bom  w  
sw oim  w łasnym  repertuarze. —  B ilety  wcześniej 
d o  nabycia w skŁep.e papierow ym  St. Gabryeiia, 
ul. L egionów  i. 3.

A GDZIE PAN W OJEW ODA? O sobliw e wra 
renie czyniła wczoraj n ieobecność pana w ojew o­
dy w  teatrze na uroczystern przeustaw ienm  z 
okazy i rocznicy legionow ej. L oza parna w ojew ody  
św ie d ła  pustką

M ożeby mmi ster Kam iński uwolnił p. G ra­
b ow sk iego  od  tak przykrego obow iązku repre­
zentowania rządu, gdy to  w piow ad za g o  w rak 
dirazliwe Koifizye z jego  przekonaniami.

Z TEATRU WIELKIEGO. Poniedziałkow e  
przedstaw ienie „W iernej kochanki"' dyrekeya  
przeznacza dla szerszych  w arstw  publiczności po 
cenach o  50 proc. zniżonych. Będ'z:e to ostatn ie  
przedstaw ienie świetnej «om edyi F ijałkow skiego  
z p Rasuiskim  (doskonałym  m ajorem ), Brzeskim,, 
śwLężo ot>rvskanym •‘KLa scen  lw ow skich , K alinow­
skim oraz M ienrow ska i Pilterowa.

W e w o r e k , 8 . b m. p ierw szy  gosem ny w y ­
stęp  p. Ireny S u sk iej G rossarowej, S tanisław y  
W ysockiej, które w  otoczen iu  pp. K w iatkow skie­
g o  i Snaya odegrają nieznany w e L w ow ie dra 
mar Strindberga „Pelikan'' (Stos). W ystęo zna 
kom itych artystek dawno niew idzianych we Lwo  
w ie, svmipatyę jaką m iały  pp. Solska i W ysocka  
u  wytwornej publiczności, 'każą sp odziew ać się. 
diitzeeo sukcesu na naszej scen ie „Pelikana*'.

KURSY W ALuT. P  K. K. P( we Lwowie 
wczoraj p łaciła : za 1 doi- od' 6.336 dó 6.400, 
ctoł kanad 6.209 — 6.272, czek* airter, 6  400,i 
marŁ. m em. 8.b5, franki franc. 519, fr belg1. 490,, 
fr. szwajc, 1.216, kor. czesk ie  145, kor' austr. 
Stem pl 0.10, koi duńskie 1 369, floreny holedj. 
2.470, liry 288, f  szterlm gi 28 300 m k

WVJAZD DO AMERYKI. Z Rumunii przez  
Sniatyn do Lw ow a przyb yło  26 rodzm  żydow - 
iśkicłi, które wyjeżdżają, do Ameryki pom ocnej. 
U chodźców  od esłan o  pod op ieką posterunkowych  
na zachód1

SKRUPUŁY KIESZONKOWCÓW. Czasami 
niektórzy k ieszonkow cy zw racają pos; kodówanym  
to przedm ioty  które nie przedstaw iają dla nich 
większej w artości. C. egdaj p om iędzy listam i w y ję­
tymi ze skrzynek -o ctow ych  znaleziono 2  w ek sle  
na sum ę 165.000 ;w. i zapiski skradzione wraz
z  gotówką P io trou i ~orożanskiem u.

Z naleziono rf dw ie 1'egi :ymacyę Jani­
ny L ogi rów ny, r „zyeielki, które skardziono  
jej o  eK laj w Rv ku w raz z >4.000 marek.

!> z ą d  pOłŁz o w y  zdeponow ał te urzedm ioty  
w p o ic y i.

ARESZTOW ANY ZA KUPNO SKRADZJO 
NYCH RZECZY W ładysław  Bojarski, zam ieszkały  
przy ul. Janowskiej 1 109, sta le kupował rzeczy  
od! żołnierzy. PocL" y , rew jzyi znaleziono u njego 
znaczną ilość biefizny, ubrań i innych rzeczy*  
p ociiodzacych  z Krat' i ży na szkodo skarbu w oj­
skow ego. R zeczy te ideponowano i B ojarskiego  
ts fó e

ARESZTOW ANIA ZA KRADZIEŻE. Ewę Mi 
lanów^ę aresztow ano za kraotzież gard b rob j, w ar­
tości 1 0 0 .0 0 0  mk", opełnioną w  kwietniu b.. ri, 
na szkodę p. Filipa Hatały.

K azim ierza Szponara aresztow ano za kradizież 
kieszo, tow ą popełnianą na sz&odo p. Ireny Tep- 
kowbkup

KRADZIEŻ PO PIJANE,MU, Sierżant Karol 
S cre  ;i, pobraw szy z kasy 45-L>00 m k na żo id  
i gaże u.a pe.-sonaliu szpitala przy ul Kleparow  
skiej, wstąpił na piw o d o  restauracyi Tew la pirzy 
tej miry. Tu spotkał s ię  ze znajom ym  Janem  Bet 
narzerr, który g o  zaprosi! na dalsze „oblew anie' 
do restauracyl M osiora. Gdy Senacki b ył zu p eł­
nie pijany m ocniejszy w  nogach Bednarz wziął 
Jim teczk ę z p ieniądzm i i rzekom o w yszedł po 
f.jakra i u'otruł się  z pieniądzm i. .

W czoraj aresztow ano Bednarza, lecz nył on 
rów nież zupem ie pijany, przeto rje m ożna go  
b yło przesłuchać. Znaleziono przy nim tylko 
71.205 marek, zaś resztę  p ien ięd zy  w ydał już 
na zabaw y i spraw ienie n ow ego ubrania Ó sadz o 
n o g o  w  areszcie.

WŁA/MANNIA I KRADZIEŻE, N ocą na ub. 
sob otę , złodzieje w łam a i s ię  do sktaau maszyn  
p. ErmJa Uridha przy ub T rzecieg o  Maja 1. 7, 
i skradli m aszynę do pisania „Continientał" nr. 
194.467., w a n o sc i 525.U00 rak i p ła szcz  na sz k o ­
d ę słu żącego .

D o rcstauraicyi Miny A gid  przy Starym  Ryn­
ku I. 1 , wtam ai się  przez pi w mc? złodzieje i 
skradli w iktuały, w aro isci 33.000 mk.

T(óżne.
P O D W Y Ż S Z E N IE  PO D A T K U  O D  PIWA, 

WINA I ZAPAŁEK, Jak donosi 'ed n o  z pism 
warszawskich, do  Sejmu w niesiony zusta* p r o ­
jekt ustawy, podwyższający o  100 procen t  puda- 
tek państw ow y  od piwa, w ina m usu jącego  i za­
pałek.

NA PLACU S a SKIM w W aiszawie ro z p o ­
czętej onegda j  robo ty  o k o ło  ustawienia  p o m n ik a  
ks! Józefa  Pon ia tow skiego ,

DZIECI R E P A T R IA N T Ó W  PO LA K Ó W  W 
JAPONII. Z  Warszawy d o n o szą  D ep ar tam en t  
opieki spo łecznej o trzy m ał  w iadom ość  o ekspe- 
dvcvi, k tó ra  d rogą  m orską  wiezie z Japon ii  40C 
dzieci-sierot po  repa tryantach  Polakach . O krę t ,  
w iozący dzieci, wyląauje w G dańsku  p raw dopo- 
bnie już w przyszłym  tygodniu.

P R O JE K T  N O W E J U N II  K O L E JO W E J. O d ­
sunięcie W ielkopolski od kopalń górnośląsk ich  
przez oddanie  N iem com  Kluczborka, ma być wy­
rów nane  przeprow adzen iem  kolei K ępno-Czesto-  
chow a. Jest. to  projekt, zasługujący ze wszech 
m iar na szybkie urzeczywistnienie, Linia k o le jo ­
wa K ępno-C zęsfochuw a będzie wielką p o m o c ą  
dla G ó rn e g o  Ś ląska, a  następnie  dla W;elko 
polski, kłó ra  jest bardzo  pokaźnym  odb io rcą  
węgla,

W YKOPALISKA W PO M PEI. W ykopaliska 
H erkulanum  i Pom pei dają wciąż now e bardzo  
ciekawe wyniki. O d k o p a n o  wizerunki bożków  
dom ow ych  t. zw. larów, k tóre  w Pom pe i wisiały 
na rogach  ulic. Czerw one g>ówki, zielone w ie ń ­
ce we w łosach  i żó łte  tabliczki zdają się w ska­
zywać na pochodzen ie  bakchiczne tego kultu. 
O d k o p a n o  też wiele szynkowni. Z upełn ie  jak 
dzisiaj,gość p ił wino na m arm urow ej ladzie, sto- 
iąc. W jednej oberży ob o k  d o m u  „dwunastu  b o ­
gów" znalez iono  tow arzystw o kap łanów , s iedzą­
cych k o ło  koc io łka ,  w Którem w arzy ło  się wino,

24 s ierpnia  79 r. po  Chr., r ie rku lam  i P o m ­
peja zosta ły  zasypane lawą Wezuwiusza I (a więc 
p o m im o  trop ika lnego  go rąca  p ito  grzane wino!). 
O berże po łączo n e  były z zam tuzam i (dom am i 
publicznemu. Dziewczęta m ieszkały  na piętrze 
nad oberżą  W jednej oberży znalez iono  rachunek 
gospodarza , w k tórym  po liczono oddzielnie wino, 
chieb i... dziewczęta

Na niektórych dom ach  znajdują się napisy 
treści miłosnej,  niekiedy policyjnej. I tak na pp. 
wnytn domi* napis g ł o s i : „C acator nave m alum " 
(brudasie bądź ostrożny!) .  Juz w owvch czasach 
m usiano  zakazywać „robienia nieczystości pod  
karą  policyjną"

O d k o p a n o  też w spania ły  pałac Messiusza 
z wielką galeryą ob razow , rzeźb, majolik. Barwy  
zach o w a ły  całkowicie  sw oją świeżość.

NOWE BANKNOTY W  RUMUNII wprowadfco 
ne będą z ch.,em 1-go września. Władlze śc iągać  
będą d otychczasow e, pom iędzy którym 1 znajduje 
s i-  dużo fa!s-v iikaiow.

Wystawa sztuki ns Targach Wsuh
rIo w a rz \Tstw o  P rzyjació ł sztuk p ięk n y c h  w e  

L w o w ie  z w ió c iło  się do Z arządu T argów  z pro- 
p ozycyą  p rzyd zie len ia  m u o d p o w ie d n ich  u b ik a -  
cy i na u rząd zen ie  w ystaw y  S ztuk i p od czas te­
goroczn ych  T argów  P a ła c  sztu k' b o w iem  zajęty  
zosta ł na k ilk a n a śc ie  d n i w rz eśn io w y ch  n a  ek s­
p on aty  p rzem ysłu  w łó k ien n icze g o . W o b ec  tego  
Zarząd T argów  W sc h o d n ic h  o d stą p ił m u  7 są  
siad u jących  u b ik ecy i w  n o w y m  p a w ilo n ie  cen 
tra ln y m  o łącznej p ow ierzch n i 1 2 0  m etró w  k w .

T o w arzystw o  P rzy jac ió ł S ztuk  p ięk n y c h  u z y ­
sk a ło  zezw o len ie  na p o b iera n ie  od  zw ied za jących  
w ystaw ę gośc i o so b n y c h  o p ła t  w stęp u  w  w y so ­
k ości 2 0 0  m arek.

S p r a w y  p a r ty jn e .

* KOMITET OBW ODOW Y P  P . S . DLA 
WSCHODNIEJ MA?-OPOLSKI o-dbędzie sw oje p o ­
siedzen ie w  n iedzielę 13 sierpnia w  lokalu K asy  
chorych, Brajeiow ska 8 . Początek  o  g o o z  10. 
rano. Na porządku dziennym

1. SpraTOzdanie sekretaryatu..
2 . R eferat o  sytuaeyi poutycznćj i oreryna ■ 

cy i wyborczej.
3. Sprawy organizacyjne  
Obecii.ose w szystkich członKÓw konieczna

3 rucha robotniczego
§ n a d z w y c z a j n e  w a l n e  z g r o m a d z e ­

n i e  ZW IĄZKU ZAW ODOW EGO M URARZY i t. 
d1. \ye Lw ow ie. Z aprasza s ię  Iow. M urarzy i td1. 
na d zień  6 . 'sierpnia, o  god z 1 0  przed poiu- 
dniem

Porząaek  dzienny: 1. Sprawa oentrahzacyi. 2. 
W nioski. 3. Sprawy bieżajce.

Zarząd Związku zaprasza sekretarza tow 
Korhanka i tow Słoninw si;i?go. 3 —

§ ZJAZD KOLEJARZY. W  dniach od  15, 
d o  20. siftipn a  r. b. od byw ać s ię  będzie w N o ­
wym  Sączu  V. W alny Zjazd d elegatów  Związku  
Z aw odow ego Pracow ników  K olejow ych R z e c z y - ' 
pospolitej Polskiej. Z jazd  obradow ać b ęd zie  w 
P om u  R obotniczym  -  *

JComumjafy.
X  FESTYN, na d ó -h ó ć  Domu L udow ego T.

S. L. i Otchotn S traży  poż. w  I.ew andów i^  o d ­
b ęd zie  się  w  n ied zie lę  d n u  6 . sierpnia b. r. w  
le s ie  biatonorsKim (po lewej stronie toru k o lejo ­
w ego). Po- 'ząte'k o 3. pop. M uzyka 19 ppf '— 
W stęp 100 i 5C mk'.

150 W  RADKÓW CHOLERY W KIJOWIE.
L W 0Y v\ 5. s ierp n ia  (AW.J. K oresp on d en t  

A  W . z pogranicza, n ad  Z bruczem  d on os; W Ki­
jo w ie  za rejestro w a n o  150 n ow vch  w  ip ad k ów  
ch o lery  za w leczo n ej z R osji n a  U krainę przez  
g łod u jących  N ajbardziej szerzy  s ię  on a  w  S k w i-  
rze, w  W in n icy  i {Kam ieńcu. W ię k sz o ść  ofiar sta- 
n.ovuą zy d zi.

* ---------

Cholera w Bukareszeie.
BUKARESZT 5 sierp n ia . (RussDress) Z an o­

to w a n o  tu  n o w e w y p a d k i ch o lery .
 .

Bol*5zeroirfiie eeny w \Siedniu.
.WIEDEŃ, 5 sierp n ia . (Pat.) O d p o n ie d z ia ł­

ku  w y n o s ić  b ęd zie n o rm a ln a  cena c h łe b a  24 9 0  
koron
n n R n n H m n n a i

U Ł i

ÎFUZNA m  DARMO
gotowa lub na zamówienie do miary 

878  pierwszorzędnej l a k o ś c i --------
W  K R A J O W E J  F A B R Y C E  B I E L I Z N Y

SZYmcHR RH0H Be LWPWIE

Ul.. SŁklUlHCKIEGO 2.
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BB? s m  * lir fi Ul i k  §m 0 *»KslfSarRla Ludowa*', u!. Szajnocha 2
O t i 3 t k ^ l 3 i l l i f k  1 * 9 1 1 1 9 1 1 1 *  W ,j  0 wła»riość Ludowego Speł* r ° ' ^ -  wy­
dawniczego we Lwowie pośeca I w .  p a r t y j n y m  dla kłr dzieci S ib ią ż k i sa:ko ln&  
d o  s z k t - ł ś re d a iic a  i p o w s z e c h n y c h ,  Sgsląiki naukowe społeczne i polityczne,

powie?sd j bajM-

R zeźnioy p op arli n a  K om isyi b ad an ia  cen  
rfn*ctuą  zw yżką cen  w y ty c zn y ch  na b . m iesiąc, 
i iak  : 1 kg. w iep rzo w in y  p od w yższon o  na 750  
m k (z. m iesią ca  620  m k, to  jest o 1 0 0  m k. 
w ięcej), w o ło w in y  640  (z. m . 560), c ie lęry  450  
(420), s ło n in y  1250 (900— 1050), sa d ła  1100  
(1150), sm a lcu  1500 (1400), karczku  w  ca ło śc i 
1500, gotow an ej szy n k i 1600, k ie łb asy  krajanej 
1400, k ie łb a sy  siekan ej 1550, w ęd zo n k i surow ej

1 tonski kryminaJiiej.
Z BRUK WARSZAWSKIEGO

Przed1 6 tygodniam i Antoni Kuczyński, oby*- 
w ateł am erykański, wychów ząc z dworca g d a ń ­
sk ieg o  został zaczepiony przez dwóch osobników , 
którzy i aproponowałi mu odprow adzenie go do 
konsulatu am erykańskiego.

Na placu  Broni owi uczynni osobnicy rzu­
cili się  na K uczyńskiego, pow alili g o  na ziem :ę 
i zrabow ał’ m u 105 u oiarów  i fl00.600 mk'’, perzem  
zbiegli.

Poszkodlowany nie pow -adom u o  tern policyi, 
lacz o so b iśc ie  poszukiw ał za rabusiam i. D opiero  
przed paru dniam i przed biurem  em igracyjnem  
w  ul. Senatorskiej poznał jednego spraw cę napadu 
i polecd  g o  aresztow ać B ył to Abraham  Schtajz- 
man, z łodzi°j kieszonkow y. N astępnie aresztow a­
no w  tramwaju d h ig ieg o  rabusiamJudkę Szm un- 
kmwieza. W ytrw ałość am erykańska zosta ła  u w ień ­
czona dobrym  w yni!«  em.

 --
Zam iast kary śm ierci 1 rok roięzienja,

Leon W ifiow sk i, szereg o w iec  20 pp. sp rze­
n iew ierzył 200.000 mk. na szkodę skarbu państw a  
oraz p opełn ił oszustw o przez przybranie sob ie  
szarży  sierżanta i .pobieranie odlpo x iedn iego  do 
tej rangi żołdu. Sącf w  K rakowie skazał go  na 
karę śm ierci. Obrauca jego w niósł zażalen ie n ie­
w ażności, które N ajw yższy Trybunał uwzgłedlnd.

W m iędzy czasie  zm ieniono ustaw ę, która 
p r z e duje karę śm ierci w  wypadku kradzieży  
wojskowej, w artość ponad1 1 mdl on. W obec tego  
onegaaj sądzono go w edle te | zm ienionej ustaw y  
i zasądzono W ńko* sk iego na 1 rok ciężk iego  
w ięzienia.

 4 4 4 ----

rtrroantR sem sta opuszczonej.
Franciszka W erba, zam ieszkała  w e Lw ow ie  

przy ul Kurkowej pod  1 5 , od’ kj.lku dni p o ­
szukiw ała za  byłym  siyym  orzy iac ielem  n ieja­
kim  Retingerem . D oszły  ja słuchy, że  niewierny  
znalazł inny „ id eał"  którem u ofiarow ał sw e se r ­
ce. Targana zazdrością  w yostrzy ła  nóż kuchenny 
i poszukiw ała za niewiernym.

W czoraj fSbpolyrfijiu w u licy  Pańskiej ujrza­
ła Retingera Ldącego z jej rywalką. W erba rzuciła  
®ię na nife i c o c zę ła  ciąć ją p o  twarzy, aby ją  
oszp ecić , a aa-stfpfnie chcąc ją zam ordow ać}  
pchnęła ja w  ok olicę serca.

Retjnger trzym ał na ręku m ałe dziecko a 
wolną r ę k ą  starał s ię  rozbroić furyatkę. W erba  
adbłajja i jńgjo c iąć  w  twarz, w  kuncu przechodnie  
przytrzym ali n iebezpieczna k ob iitę .

Do poranionej parn zaw ezw ano P ogotow ie r a ­
tunkowe. Stw ierdzone, że ofiarą W erby była E u­
genia M ichalska, zam ieszkała  przy ul Asnyka 1. 
11 Rvwalka przecięła jej do kości o b ie  w argi 
i ca ły  p oliczek  i zadała  głębo-cą ramę w pierś. 
P o zaopatrzeniu w  stan .e groźnym  od w ieziono ja 
d o szpitala

W erbę osad zon o w  areszcie  policyjnym .

D rożyzae rośnie.

- — B4B—~

Inserujcie w .Dzienniku Ludowym1.

1 0 0 0 , go tow an ej 1 2 0 0 . sa la m i agrarosl ..ego 1 2 0 R  
sa ic esr n u  <S0 0 , p o ,ę d w ic y  surow ej w ę d z o n e j  
1650, . słoniny' p ap ryk ow an ej i w ędzonej 1500, 
sei w uladek  1 1 0 0 , k iszk i pasztetow ej 1 0 0 0 , kiszki 
kaszanej 4 5 0  m k.

O p ał rów n ież p o d ro ża ł: 100 kg. jaw oren iań -  
sk ieg o  w ęgla  2400 (z. m . 1700), 100 kg. drzew a  
ręb an ego  tw ard ego  1800 / 1000) koks u 4100  m k

„Wywłaszczenie bez oitszkodowania*.
Z p ow od u  p róby w y w ła sz c z e n ia  p. F rącz- 

k ow sk iego , z za ło żo n ej p rzezeń  sz k o ły  d ra m a ­
tyczn ej, przez p anią  | N iem en tow sk ą , w ła ś c ic ie l­
ki t. zw . in sty tu tu  m u z y cz n e g o  i p. G a w lik o w ­
sk iego , otrzym u jem y n astęp u jące  p ism o:

W ielce S za n o w n a  R ed ak cyo .
N a  sk utek  k om u nik atów  L w ow sk iego  In sty ­

tutu  M u zyczn ego w  sp raw ie  , ,S zk o ły  d ram atycz­
nej"  u m ieszczo n y ch  w  p ism ach  lw ow sk ich  
m am  z a s /c z y t  p rzed s ia w ió  sp raw ę w e w ła ś' iw em  
św ie tle  :

N ow o  m ająca  u tw o rzy ć  się sz k o lą  d ram a­
ty czn a  L w o w sk ieg o  In sty tu tu  M u zyczn ego  nie  
p o zo sta je  w  żad n ym  zw iązk u  z istn ie ją cą  d o ­
ty ch cz a s  i p rzezem n ie za ło żo n ą  5,S zk o lą  D ra­
m atyczn ą"  za tw ierd zo n ą  p rzez M inist. W . RC i Ot 
D. 7  d n ia  23. m aja 1922. L. .979, — która to 
resk ryp t nadaje mi p raw o w ła sn o śc i i k ierow ­
n ic tw a  tej' sz k o ły . — D o ty ch cza s  m ie śc iła  się  
p o w y ż sz a  sz k o ła  d ram atyczn a  w  lo k a ln o śc ia ch  
In sly lu tu  M u zyczn ego  w y n ajm ow an ego  od p . Ni e -  
nientowi-ikiej za  czy n szem  m iesięczn y m , — k tóre  
jednak  nie o d p o w ia d a ły  e lem en tarn ym  w y m o ­
gom  n o w o c ze śn ie  p row adzonej sz k o ły  d ra m a ­
tyczn ej, d la tego  w  p ier w szy c h  d n iach  w rześn ia  
bie: ącego  roku rozp oczyn am  drugi rok szk o ln y  
w  od p ow ied n io  n a  den  cel n rzygotow an ych  s a ­
lach  w y k ła d o w y ch  k oriserw atoryu m  Gal. T ow . 
M u zyczn ego w e  L w ow ie przy  u l. C horążczyzny  
1. 7. S to so w n ie  do ,,p o czy n io n y ch  przezemnie d o ­
św ia d cz ę /i w  ok resie  u b ieg łeg o  roku szkoln ego" , 
p o  o s ią g n ię c iu  d w óch  k u rsów  m am  zan u ar ro z­
sz er zy ć  n auk ę w  kierunku p rak tyczn o-ek sp ery-  
n a en ta h w n  n a  sc en ie  m a łej sa li K on serw atoryu m  
djaiąc c o  m ies ią c  jed n o p rze d s ta w ie n ie  w  w y k o ­
n a n ia  u-cztuow.

Z m ian ą w gron ie p r o fe s o r s k im  m ojej sz k o ły  
n a s lą p iia  jed y n ie  n a  stan ow isk u  k ierow n ik a  l i ­
terack iego  i p ro feso ra  w y m o w y  p ierw szego  
k u r su .

N m iejsze  w y ja śn ie n ie  u m ieszczam  d la  sp ro ­
sto w a n ia  w' b łą d  w prow adzonej op in ii p u b lic z ­
nej tre śc ią  kom u nik atu  L w o w sk ie g o  In sty tu tu  
M u zyczn ego  a  w  sz cz eg ó ln o śc i s ło w a m i: „ s to ­
so w n ie  do p oczy n io n y ch  dośw iad czeń  w ok re -1 
sie  u b ieg łeg o  roku szk o ln ego" , g d y ż  ty lke ja, 
jako k ierow n ik  i w ła śc ic ie l sz k o ły  m ogłem  z 
tych d o św ia d c ze ń  sk orzystać , jak otez  s ło w a m i 
,,zm ia n a  d o k o n a ła  s ię  fv lko n a  sta n o w isk u  d y ­
rektora sz k o ły .

iWe L w o w ie , d n ia  4. s ierp n ia  1922  
L w y so k im  szacu n k iem

F ran ciszek  Frączkow ski.
D yrektor P ierw szej Konc. S zk o ły  

. ,  D ram at, w e  L w ow ie.
Jak z tego  p rzesta w ien ia  w y n ik a  d okon aną  

z o s ta ła  e k sp r o p iy a c y a  n ie tylko w  n a szy m  u str o ­
ju k o lid u jącą  z k od ek sem  karnym . Gdy p. Frącz- 
L ow sk i z e sz łe g o  roku za k ła d a ł sz k o łę  d ram a­
ty cz n ą  d z iw io n o  s ię , ze  ją  u lo k o w a ł w  T n sty- 
tuieie M uzycznym , a le u czy n ił to w id a ć  w gru ­
bej n iezn a jo m o śc i stosuntrow

Pmezny Walny Zjazd
okr. deieg. ZZF(. okręgu lwowskiego.

W czoraj od b ył się  w ym ien ion y  zjazd  przy  
lic zn y m  u d z ia le  d e leg a tó w  z p row m cyi. Z ebra­
n ych  p o w ita ł przewn Okr. k)w. Jan Urseil Następ'- 
n ie  'kapela k otejow a o d eg ra ła  M arsyliankę i 
C zerw ony Sztand ar.

P rzem aw ia li p rezes  Z. Z. K. tow. Kuryło- 
w icz , p oczem  tow . Węglowski, im ien iem  O kręgo­
w ej k o m isy i k la so w y ch  Z w iązków  zaw od ow ych .

T ow . M aksam in z ło ż y !  sp raw ozd an ie  ze  
sp raw  ad m in istracy jn ych  i ogó ln ych . Tow . W i­
tter re ferow a ł sprawy7 fin an sow e.

O brady przed  i p o p o łu d n io w e  b y ły  o ż y ­
w ion e

P rzem aw iali liczn i m ó w cy  w  sp raw ach  ob ję­
tych  p orządkiem  d n ia . O b szern iejsze  sp raw oz­
d an ie  ze  zjaznu  p odam y w  n ajb liższym  num erze

D o Zarządu ok ręgow ego  w ybrano n astęp u ­
ją cy ch  cz ło n k ó w : Jan a U rsela, K arola Mal*s&- 
m ina, S ta n is ła w a  Talarka, P iotra Iliittera,, Ka­
rola  F a lk iew ic za , L eo n a  R osjan a , Jana Wójcika;, 
Tmopolda L an ga  i K azim ierza R u d n ick iego  zaś  
Jana B aka. A u gu sta  K ow ala  i T eofila  U rsin iego  
w yb ran o  n a  za stęp có w .

Strsjk bankowy.
W  „A kcyjn ym  Banku Z w iązk ow ym " , „E an- 

ku d la  handlu  i p rzem y słu " , „ P o w zech n y m  Kre-" 
dytowiym  Uauku M ałopołskn n' f iiia  L w ów , Han- 
ku  Korneicy.alnym  filia  Lwrów , Banku G w aran­
cy jn y m  O dd/.iał Lwówri i B anku  u b ezp ieczeń  „V e- 
sta" , zarząd ził P olsk i Z w iązek  Jn stytucyi fin an  
so w y ch  xve L w ow ie strajk1 p o czą w sz y  o d  d n ia  
7 -go b. m . o  ile do tego  d n ia  d yrek ćye nif u c z y ­
n ią  za d o ść  p o sta w io n y m  p rzezń  p ostu la tom .

f S irejk  zarząd zon y  zo sta ł ce lem  u sta lem a  
n a ^ k ro m n iejszeg o  m m im u m  poborów  n a  d ziś i 
u regu low an ia  ich  n a  p r z y s z ło ść  co  m iesią c , w 
m iarę sto su n k ó w  d ro ży źn ia n y ch , które to w aran , 
ki u w zg lęd n ia  s ię  d z iś  w e w szelk ich  sferach  p ra­
co w n icz y ch  1 s łu ż b o w y c h . W  in n ych  inst"t,u- 
cyac.h foczą  s ię  u k ła d y , a o ile n ie d op row ad zą  
do p om yśln ego  w yn ik u , p rzystąp ią  rów n ież do  
strejku.

Katastrofa w Kopalni wapla
w Sfsrszy.

D alsze sz cz eg ó ły  cz ęśc io w eg o  zaftnnia kopal- 
m  o  czem  już p isa liśm y , s ą  n a stęp u ją ce: p ło ­
nąca woda w raz z piaskiem  "apotkała na id ą­
cych  db pracy górników  w liczb ie 140. Górni­
c y  ratując ży c ie , rzucili s ię  dc ucieczki przez  
szym ki wentylacyjne i w iększa c z ę ść  ich zdołała  
s ie  ocalić.

Zalew  zdbłano p o  d ług’eh wysiłkach opano­
wać przez pom pj W m ule odszukano 7 zabitych, 
górników i kilku rannych. Są przypuszczenia, że  
w  zalanym  szyb ie  znajduje się  jeszcze 19 o so  o 
które czekają ratunku.

N azw iska zabitych górników brzm ią: Franci­
sz e k  Ai.alozyk, A ntoni K asprzyk, K arol R ed vk , 
Jan K łeo e s , W ładysław  Ludwik, Rafai D ęb ice, 
i Jó ze f Bodżęta.

W czoraj, w  robotę prąyiłudbui w  Trzebini, 
odbył się  m anifestacyjny pogrzeb  d o ty ch cza so ­
w ych  ofiar katastrofy-

N a pogrzeb  przybyły d e le g a c ie  górników  z  
rożnych  stron w aju.
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Teatr iytaski Jagiellońska I I . issściifiie nysfęinF Trupy ralleisMef,
W niedziele 6 sierpnia br. o  godzinie 7 30 wieczór

I M I E L  A M O § f A
T ra jed y a  w 5-ciu aktach Karola G utzkow a.  

Tfóm. i reżyserow ał  A. M orewski.

F l 'H '1 'A .  K A J S C 5 B M A .
Sztuka ludowa w 4 aktach Pereca H iiszbtjna ,  

R eżyserow ał  L. Kadison.

bilety sprzedaje s i ł  codzienn ie  od godzir.y 11— 1 i oa  4— 7 w księgarń' „Beth IsraeP, Jagiellońska 15 codzienn ie  od godz. 7 w ieczorem , w so b o tę  od 11 przez cały dz^fl
i n iedzie'ę  oa  11—2 popot i od  5 —8 wieczorem  w kasie  teatru — Kierownik teupy W Mazo. Rk-4
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Listy z  Włoch.
TURn TI U  KRÓLA WIKTORA EMANUELA.

(l^iespodEiankl fcr, zysu «* Uchw ała socya iislów  -  Posłuchanie u króla 
S n s y  przyjaciół i nieprzyjaciół soeyalizmu].

(Od w łasnego korespondenta;.

wi na słu żb ie  polskiej.,. O pow iadają, :e odznak*

RZYM , 30 lip,ca 1922.
Przedłużający s ię  k ryzys gabinetow y w zbu­

dzał dość znacznie m anifestujący się. niepokój w  
itajrozmaitszyich s f e w h  społecznych w łoskich, — 
zw łaszcza, iż  wałka orężna frakcyi aniysocyaft- 
siyoznych z instyiucyarm  proletaryackiem i w zm o­
g ła  się  w ostatnich czasach  i zapisała się  na 
kartach tusloryi krwowtemi g łoskam i: napau na 
kooperatywy robotnicze w M agenta i s p a l e ­
n i e  s ł y n n e g o  p a ł a c u ,  w k t ó r y m  m i e-  
s z k a ł  o n g i  B y r o n  w  R a w e n n i e .  Pałac-. 
Byrona został zakupiony przez socya listów  cemm  
com -aszczenia w nim siedzib  kooperatyw  i insty  
tuicyi org u nm cyinych; .jako m onum ent arch.tek  
loniczny m iał oa  n iepośledn ią  w artość. D otych  
czas faszyśc i tłum aczyli napady pozoram i reak. 
cyi na zaczepki, obecnie zas, sadząc p o  wypad' 
kaeh \x M agenta, uważają za zbyteczne stw arza­
ni" sob ie  najm niejszego choćby aiibi. Snać uwa 
żają faszyzm  za rząd w rządzie, za rząd m o  
gący  skazyw ać na banieye ludz-, którym  zarzucić  
to m ożna jedynie, że nie reagow ali, iak należało  
na zb rod n ?zy  naoad

Naiprawtiopodobniej w obec ostatnich w ypad  
ków, o  ln órych  w spom inam y, stanom isko grupy  
parlamentarnej seeya!'stycznej u leg ło  radykalnej 
zm ianie: ’ z o d a la  przegłosow an a uchw ała, m ocą  
której grupa parlam entarna so c ja listy czn a  staje  
na stanowisku w spółpracy. Fakt, iż grupa ta 
przewiduje w sw ej uchwale -kon.ee zność w zięcia
0 dpow i z dział rości za rozwój życia  społeczno po­
litycznego w io m eg o  przez w prow adzenie do rzą 
<łu sw ych ludzi jest dl|H mas faktem m niejszej w agi;  
ważnym  jest dla nas fakt, iż  grupę socyaF stycz  
na u zn a li za niezbędne obronę interesów prole 
taryatu w zakresie instytucyi konstytucyjnych i 
połączenia w szystkich sił społecznych, dążących  
do \v?.-:owien.a norm y życia  pańsfw ow ego. P o  
w ztęcL  tej uchwały b y ło  niespodzianką dla w jęk 
szóści społecznej w łoskiej, podczas gdy w ew n ę­
trzni'- jest ono w sp an a iem  posunięciem  na sza 
eh o w d ey  politycznej wewnętrznej w obecnych  
stosunkach. N ajprawdopodobniej obecny kryzys 
rozw iąże się  b ez w spółudziału  socja listów , to 
znaczy socya'iśc i dopom ogą do stworzenia rzą ­
du, ale doń nie wejdą.

S z cr - ąoe się  w  oslatn ich  czasach pogłoski 
zapew niały, iż prawica socja listyczn a  na najbliż 
szym k osgresie  narodowym  partyi znajdzie się  
w absolutnej m niejszości, że  m asy protetaryaekie  
nie uważają w spółpracy za najbardziej - wskazany  
środek obrony interesowi' zagrożonych  napadam: 
faszystów . D ecyzya grupy parlamentarnej socya-  
listyoznej stw arza fak! pozytyw ny, i t  ry m oże  
w najbliższej p rzysz ło śc i przeciągnąć szerokie  
inasy na prawo, udowadniając, iż leorya  p raw i­
cow a tym . azom o-jipowiada całkow icie potrze  
ło m  praktyki Fakt pozytyw ny, stw orzony przez 
ostatai;; uchw ałę, m oże istotnie r o z iu jz a ć  kryzys, 
panujący «- lotus party i &ocy-alislycznej, p rzecią­
gając
tk, io partye 

i . owych  
nam, kióra

Na podstaw ie uchwały socyalistycznej grupy 
parlamentarne, król Wiktor Emanuel zaprosił do 
Kwirynału posła  Tura) i‘eg o , znanego pow szechnie
1 cen ion ego  szefa prawicy. P ose ł Turafi po p oro­
zum ieniu się  z zarządem  grapy, uua! się  na p o ­
słuchanie, które trwało p.uą\vie godzinę. 7. roz 
m owy, jaką poseł socyaliw yczny prow adził w 
Kwiryaaie, w ie sig  tyłłko tyle, ite on sam  bardzo 
wagn>atyjc&iue UdbaefU dzieoniloai zom Poseł Tu-

- rat, m iał zaznaczyć, iż  grup? przezeń  reprezen ­
towana uważa za konieczne stworzenji rządu na 
podstaw ie porozum ienia centrum  dem oKralyczne 
go  z w yłączen iem  prawicy i lew icy. W skazał on 
ob ecn ego  prezydenta parlam entu p osła  De Nicoia  
jako elem ent n ajw łaściw szy d o  utworzenia rządu 
i podkreślił, iż tylko tą  drogą  będzie m ożna o- 
siągn ąć uspokojenie wewnętrzne kraju, znajdują­
c e g o  s ię  w przededniu wojny domowej,

U ważam y za «o  leczne przytoczenie w cało  
ści części m ow y posia  Turatitego, w ygłoszonej 
na Kongresie w  Bolonii w  1919 r T uiati p o w ie­
d ział w ów czas:

,^Dziś nie b iorą nas na seryo , ale jeśJi .jutro 
będą uważał- za w skazane w zięc ie  na sery o  na­
szych  enuneyacyi, w asze naw oływ anie ao  gw ałtu 
zostanie podniesione i w yzyskane przez naszych  
w rogów  sto razy lepiej uzbrojonych i p rzy g o ­
towanych, niż m y; w ów czas pożegnam y s ię  przez 
pew ien  czas z akeyą parlam entarną, z organ ,zacyą  
ekonom iczną i zaw odow a, z partyą nawet. N asza  
daiałakraość stanie s ię  skutkiem porażek podobnych  
dó Caporetto, a nasza w ielka h istoryczna nkeya 
b ędzie jedynie farsą m ałych komspiracyi, przej­
ściow ych „tygodn czerw onych" i śm iesznych rc 
publik socyai-stycznych  w Castrocaro. M ów ić c ią ­
gle o p o  rzehie i o konieczności gw ałtu i odsu- 
% ae ten gw ałt zaw sze na jutro, stanowi jeden z 
największych absurdów na św -ecie. S łuży to je 
dynie dla w zm ożeń.a, dla uzbrojenia, dla uspra­
w iedliw ienia w reszcie g-wallu naszych w rogów , 
sto razy siln iejszych  od  nas. Jest to ostatn ią  glu  
potą, do jakiej takakolwiek Dartya m oże dojść 
i sprowadza definnyw ne w yrzeczenie się  -jakiej­
kolwiek newolwpyi".

D alekow zrocznosć nie zaw iodła Turati‘ego;  
w  1922 roku, to jest w trzy lata  po kongresie  
boionskim , przepow iednia sprawdza się  ca łk ow i­
ci e;  bez jakiegokolw iek ruchu rew olucyjnego par- 
tya socyal.stycz-na przeżyw a zjawiska, w łaśc iw e  
w yczerpaniu po- nieudałej rev-o!ucyi.

Niepryjaciel-e socyalizm u sprow adzają decy- 
zye grupy socyalistycznej do gestu  spekulacyjne­
go  p rzedkongresow ego, p rzyjaciele tegoż żałują, 
iż d ecyzya  ta przyszła  tak późno. N iew ątpliw ie sy- 
iuaeya przedkongresow a w płynęła  w pewniej i  m o ­
że -nawet znacznej m ierze na zm ianę d o ty ch cza so ­
w ego  podporządkowania się  deryzyom  zarządu  
Partyi, tak, jak w płynęły  wypadki w- Rawennie, 
jak w płynął list G iotiP itego zw rócont do redak­
tora rzym sknj „Trybuny", senatora M alagodjtego  
\y którym tenże charakteryzuje sw ój pogląd na 
obecny stan rzeczy, tak, jak w płynęła tragiczna  
sy lu acya teg o  proletaryaiu , Który w iernie sta ł 
przy sztandarze id o ,  w ierząc, iż  w im ię tej idey  
potrah i zdoła s ię  obronić przed reakcyą.

* 1  *

Podobno rząd polski zdecydow ał się  na u- 
odznak polskich W łochom  po długich  

sob ie  zw rócić uw agę tego  
zbyteczne,; 

ze sw ym
celem . Tych kilka krzyżów i w stęg Poło.ua Re- 
stituia zanadto dziecinnie i po przyjacielsku z o ­
stały rozdane. O powiadają, iż lednemu z w yb itn iej­
szych  parlam entarzystów , przeszłem u senatorow i, 
dano krzyż kom andorski, podczas gdy on od' paru 
lat jest w ielkim  oficerem  wlosium  i cudzo/iem  
;,kjm. • Opowiadają, iż taklż krzyż kom andorski 
dano jedrieraw z urzędników poselstw a potekjego  
w R zym ie, które od zied ziczy ło  go  w spadki po 
M isy' : zym skleł Kom itetu N arod ow ego, W iochę

polskie nie w yszły poza obręb Rzymu...
Zwracam y uw agę m inisteryum  spraw zagrań, 

na falo, iż w ciągu  wojny w całych. W łoszech  
znajdowały s ię  jednostki obdarzone dużą dozą  
odw agi •fywiinej i w ystępujące przed ośw iad cze­
niem O ii.yalnem  parlam entu w łosk iego  ciągle i 
s ta ro w c io  w spraw ie n iep od leg łośc i Potskj. (K o­
m itety Per la Polonia w Med-yolanie i w  Turynie; 
afccya p o f .  E duarda f im b a lite g o  znakom itego  
sp ccyalisty  w  dziedzinie prawa m iędzynarodow e  
go, d feya  znakom itego geogjrafa prof. R -ccnie- 
r .‘ego , pipofir. prawa m iędzynarodow ego Buzza- 
r i“ ego, prof. B orgese, dziennikarza P io Schinct- 
t.i‘ego, i wiel u innych). Zwracam y u w agę m ini- 
steryum  spraw zagranicznych, ż e  są tu i P o lacy , 
którzy p oućzas wojny z pośw ięcen iem  pracow ali 
dla n iepodległości Polski (prof. W ładysław  Ja ­
sieński, Ludwik Piast, K azim ierz W ronowski, cb 
ostatn- ob yw atele w łoscy  i ind) .

Zw racam y u w agę m iristeryum  spraw zagrań, 
na fak^ że pew ne kom peteneye uniw ersalne w a­
tykańsko k\' irynalne blę-djtie uważają, że  W ło­
ch y  zaczynają i kończą na Rzym ie. R zym  należy  
do ważnych cząstek trzystu n .iastow ego  pań*twa  
Tfioskiego, niech o  tern św iadczy w ycieczka d zien ­
nikarzy w łosk ich  db Polski.

Zw racam y uw agę m inisteryum  spraw' zagrań, 
ze me należy zrazać sob ie ludzi, k tórych  praca  
w tym lub innym zakresie dala określtbue re ­
zultaty.

K io  kcgti bije.
Z powodu pohi-bow ania przez robotników kra­

kowskich •endeka Rynia"® i \vs/czętcg |o  z tego  p o ­
wody n ieb yw ałego  krzyku na łam ach pism  ondec 
kich, p isze krakowski „Naprzód1" : ‘ •

„|W rnznaniu  napadli endecy ta p. W -fo«a  
i obili go. W W arszaw i '  w dnia 1 .  maja endecy  
napadli na m anifestacyę robotniczą. W Wi l i i e  
endc-cy urządzili rozruchy bandybkie. W K ato­
wicach ook ota ii endecy zbójeckiego napadu na 
robotniczą u roczystość .p rzy łączen ia  G órnego Ś lą­
ska d o  Polski

W szystkia te napady 1 sław -ła prasa endecka  
jako „czyny naro:lo»we‘ipjako bonaterstw a patryo- 
lyczne.

A le, gdy w K rakowie trochę poturbowano  
endeck iego w ichrzyciela p. R y m a ń , w n ieboglo- 
sy  krzyczą „G on.ec" i i,G łos Narodu", ze  to 
anarchia, że  to straszna zbrodnia i. t. p.

Endeckie sum ienie kieruje się  w  sw ych o c e ­
nach m oralnych tern, k to  kogo pije. „My bijem y  
—. bohaterstw o" „N as biją — gw ałt! zbrodfoia! 
anarchia!" Oto podwójna Kredka m oralności en- 
decKiej.

W tym sam ym  numerze endeck iego „Gońca",, 
w którym  zam ieszczon o lam enty nad' potu rb o­
wani em p. Rymara i w yrazy oburzenia z tego  
powodu i re.:olucyę protestującą przeciwko ęlę-  
sow aniu gw ałtu w życiu po'itycznem , - w t y m­
sam ym  num erze „G ońca" na czwartej stronie 
znajduje sio sz v d rrcza notatka zatytułow ana „W a­
ły  o. W itosa"'.

•Jeśli idzie o „w ały p. Rymarij" (m ówiąc ję­
zykiem  „Gońca"*),- to  trzeba stw ierdzić, że te 
wał y nic dostały  mu s :ę bynajmniej lak rK w innie, 
jak to usiłują przedstaw ić. A lbow iem  p. Fłymar 
sam  rozpoczął bójkę. Gdy w ybrany przow-odn*- 
czącym  low . Packan ttdzi.dil gtosu Rym aro- 
wi, ten rzucił s ię  na riagio i w łasnoręcznie u s iło ­
wał go  strącić z trybuny. 2 c się  za p rzew odn i­
czącym  uljęfo i ze w następstw ie p. Hyniar dostał 
„iwaly" za swoją brutalność, wi nę tego musi 
przyp .sać sam  sobije i sw-rim manierom.

Jesteśm y zasadni e . o; zeciwni  gw ałtom  i bó-f- 
kom « w szelako ‘k .o  b*ć zaczyna drugich, ten m u­
si być z góry przygo.ow anym , ze  i jego nabiją. 
D o narzekań i o b u rzen n  nie ma prawa ten, kfce* 
pierw szj do bójki s ię  bierze".

z i e l e n i e
•ją na praw o, aftW też m oże ją rozbić na (debatach  

skutkiem  w ydalenia elem entów  pra- 
przez k otgres. N ajbliższe jutro ooKaże 

z tych hypotez zostanie zrealizow ana

pozw olim y  
rządu, iż debaty te 
gdyż udzielenie tych

były  całkow icie  
odznak mi te ło  się
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Skrudlik i Zam orski.
ENMSCY OBPONCflM I SZPIEGU

W swoim  cza sie  semzaeyę w yw oła ło  areszto ­
w anie b porucznika żandarm eryi Sit rud i ku, któ 
py brał udział w zam achu styczniow ym  na Rząd  
Ludiowy} póż 12j razem, z bratem p osła  ehadte,ćk|e 
go  dir tarn ow sk iego  organ izow ał p ism o zam a  
ch ow e wydawane z  tajemnicąycłl funduszów- p. 
P aderew skiego, następnie objął dział kroi.iki i 
w ojskow y „R zaczypospoi .ej", a jednocześnie p o ­
zostaw ał na usługach dafenzywy w ojsk ow ej b ę ­
d ąc kierownikiem  biura wyx lad ow czego A resz­
tow ano go  pod' zarzutem  uprawiania szp iegostw a. 
Odrazu p o  aresztow aniu „R zeczpospolita" w sta  
wi ł a s ię  za sw oim  b. w spółpracow nikiem , ale 
w krótce zam ilkła, śled ztw o  oddano w ręce w ładz  
cyw ilnych, jako że  p. Skrudlik przestał już b yć  
wojskow ym , i w  n iedługim  cza sie  m iał stanąć 
przed sądtem. Ale p, Skrudlik znalazł ob roń ców  
g trą ey ch  i od d an ych - P- Nowaczyńsfc;cgo  „M yśl 
N irociow ą" , p. p osła  Zam orskiego, znanego o  
szezcreę i paszkwilanta.

Z tego powodu „M yśl N iep od leg ła"  podała  
ciekawy' artykulik, z . k tórego  dowiadujem y się ;  
że p- Skruduk „rycerz p rzem ysłu  szpm gow skie- 
g o" , za pośrednictwem  osób  trzecich  sprzedał 
bolszew ikom  w hotelu Rzym skim  sfałszow ane  
przez s ieb ie  meldunki polskiej organ izacyi w oj­
skowej do sztabu generalnego, za które otrzym ał 
20.000 mk. polskich Na s łu ż b ie -w  legionach  był 
podejrzany o  pozostaw anie na żo łd zie  au stryad u e-  
g o  w yw iadu, tak zw. „Naehrichten S te lle"  i u 
dzielaree iitform acyt o  nastrojach, oraz zam ierze­
niach legionów w stosunku do Ausrryi. SkrudiJk

W sprawie stosowania letnich 
uHodćw pracowników w r. 1922,

Na m ocy art. 6 . u staw y z dlnia 16 maja 1922 r. 
o  urlopach cffia pracowników, zatrudnionych w  
p rzem yśle i han-dElu (Dz. U. R. P Nr; 40, poz. 334),, 
zarządza min. pracy, c o  następuję-

§ 1 Następujące d zia ły  p rzem ysłu  w- roku 
1922 mają prawo za zaw iadom ien iem  in soek to ia  
pracy w łaśc iw ego  obw odu, p rzed łożyć urlopy pra 
cowników całkow icie na ok res czasu o d  1 p a ź ­
dziernika c’o  31 grudnia:

a) relparazya ma szyn lo ln iczych :
b) przem ysł Dudo*.x lany, p o w a d z o n y  niese- 

zo n o w o ;
c) odlew nie że laza , zw iązane z  budownictw em  

oraz z naprawą i budową m aszyn rolniczych;
d'ł kow alstw o i ślusa stw o, zw iązane z  bu - 

dbwr.ictwem oraz z naprawa i budową m aszyn  
rolniczych;

e) 'eparacya  dachów  i krycie ich;
f) konstrufecye żelazne zew n ętrzn e,
g) w yrób zapraw  w iążących : cem entu, wapna, 

giosu , alabastru;
h) wyrób sztucznych kam ieni budowlanych i

fceehni c z n y  c h ,
i) ni esezo-nowt prow adzony w yrób c e g ie ł, da 

dh6 wek, sączków, kafli, terrawoty;
j) w ydobyw ani-:’, tapanie, tłoczen ie i m agazy  

uowanie to p y  naftowej i gazów  ziem nych,
k) w yrób artykułów spożyw czych , p row adzo­

ny m esezonow o;
1) zapfładjy zdrojowe, uzdrowiska, szpitalne, 

leczn ice, hotelte, pensyonaty, r< stauracye, cukier­
nie, kawiarnie, oraz  p ołożon e w  uzdrow iskach  
sklepy.

o so :  istosciom , upow ażnionym  przez M isve woj 
skou ą framc-usKą m >ropo:io\vai udzialam e infor- 
m a cy ’ d o  niej o  nastrojach polskich oficerów  
sztabow ych, Jednakow oż M isya francuska propc 
zy cy ę  tę odrzuciła.

W m ięd zyczasie  intrygi m iędzy sztabem  g e ­
neralnym  a Związkiem  L udow o N arodow ym , o 
którego urojonych zam ierzeniach system atyczn ie  
dbs-o;.iI sztabow i, a aresztow aniem  za  uprawianie 
szp iegostw a w ścisłej łączności z B olesław em  
G u digerem , siostrzeńcem  osław ion ego  bolszew ika  
Furstenberg Hanecki go , zastępcy  Cziczerina, pan 
porucznik M ieczysław  Skrudlik zw racał się d o  
Naczelnika państwu, Jozefa  P iłsudskiego, z cza  
łoh tnem podaniem , w którem  pisał: „Pragnąłbym  
zob aczyć na Twych skroniach, Kom endancie, k o­
ronę P iastów !"

Za panem  M ieczysław em  Skrudhkiem  uiął się  
p oseł Jan Zamorsk'

N iegd yś — p isze „M yśl N iep od leg ła"  — le ­
szcze  za czasów  aus-.ryackich, szanowny pan po  
se ł m iał przykre zajście z  członkam i Związku  
S trze leck iego  w  kawiarni krakowskiej M ich a łk a  
Z ajście .o tak m u utkw i'o w  pam ięci, że  dópćk: 
Józef P iłsudski znajduje s ię  u w ładzy, poaeł Jan 
Zam orski w  każdym  aresztow anym  szubrawcu bę 
d /ie  w idział o fiarę  rządów legionow ych. D ziś, 
za o w eg o  intryganta i zdem askow anego szpiega  
kruszy kopię p ose ł Jan ZamorsKi nie d latego, 
ażeby w ierzył w jeg o  niewinność, a le  w  nadziej j, 
że  nrzy tej sp osobn ości uda mu się  zakończyć  
sw oje rachunki polityczne".

fthowiązek posiadania faktor 
handlowych I imidoszniania cen.

Na m ocy art 2. ustaw y z idnia 2 lipca 1920 r
0  zw alczaniu lichw y w ojenne1’ w yszło  rn m o rz ą - 
d żen ie min spraw wewn. które pow iada:

§ 1 W ła śc ic ie le  akłapów, m agazynów , skła- 
dów^ restauraeyi, cukierni, kawiarni' i w ogó łe  
w szelk iego  tbdzaju nrzeos-ębiorstw  handlowych  
m ających na celu sprzedaż artykułów  p ow szedn.e- 
g o  użytku, obow iązani są wjys-iesić w  p om ieszczę  
niach tych przedsiębiorstw- cenniki na w szelk ie  
b ez  wyjaucu przeznaczone na sp rzed aż tow ary
1 przedm ioty p ow szed n iego  użytku, oraz u w idacz­
n iać cen y  bezpośrednio na od n ośn ych  orzed  
m iotach.

§ 2. Cenniki winny być w yw ieszon e, w zględ  
nie u m ieszczon e na w idoeznem  i dostępnem  dla 
n abyw cy, w zg lęd n ie sp ożyw cy m iejscu  i z a b ie ­
rać, Oprócz w yszczególn ien ia  tow arów  i cen, lir 
m ę lub nazw isko właścicielki przedsięb iorstw a, 
adres i d atę sporządzenia cennika. O kręgow e u- 
rzęd v walki z lichw ą, w zględnie w ład ze adm in i­
stracyjne I. i n stancy i w ydadzą szczeg ó ło w e  z a ­
rządzenia i p rzep isy  c o  do sposooow  i torm y  
uwióaczraan.a cen  na przedm iotach, przeznaczo  
nych db sprzedaży, zarów no jak i co do sp oso  - 
b ów  i form y sporzadzan a i w yw ieszania cen 
ników-.

§ 3. Zakazuje się  pobieran .a za artykuły  
sprzedaw ane oen w yższych  oc wskazanych w  cen­
nikach.

§ 4. N ie w olno odm aw iać sprzedaży artyku­
łów , n? które oeny są uwidocznione w cenniku.

§ 5 W ym iecien i w  § 1.. r i -i: m sze g o  rozpo  
rządzenia w łaśc ic ie le  prsedsi obior stw , w^gtędnie 
zatrudnienie przez nich pracow nicy obow iazam

są  w ydaw ać kupującym na ich żącKanie racnunki 
na sprzedane lotno ry i przedm ioty. W racnhnkach  
winna byc wskazana firm a lub n az\ isko w ła śc i­
cie la , adres, cłata sprzedaży, jakość i ilo ść  to ­
waru i cena, za którą tow ar b ył sprzedany

§ 6. W łaścic ie le  przedsiębiorstw- winni Dosia­
dać oryginaine faktury na w szelk ie nabyte na  
sprzedaż tow ary. »

§ 7. Winni przekroczenia, w zględnie n iew y­
konania zarządzeń, zaw artych w  § §  1 —7 niniej- 

! szeg o  rozporządzenia, karani będą na poestaw-ie 
• arl. 4 u si a wy z d y a  2 lipca 1920 r. o  zw alczaniu  

lichw y wojenne,, aresztem  dlo 6 m iesięcy  i grzyw - 
1 ną do w-ysokosci 1 ,0 0 0 . 0 0 0  rnk., lub jedną z  

tych kar.

Straszna statystyka.
S ta ty sty k a  n ie sz cz ęś liw y ch  w yp ad k ów  w- z a ­

g łęb iu  o .straw sk o .k arw iń sk .em  n a rok 1921, p o-  
d aie o  2 .349  c iężk ich  w ypad kach  kaPectw, 43 w y ­
padkach z  w yn ik iem  śm ierc i. Ś m ierteln e z a ś  wy -  
padki -są. o 16 razy m n ie jsze , n iż  w  noku 1920  
a to d la tego , że  n iew y d a rzy ła  s ię  ża d n a  ek s-  
p lozva .

IV rroku 1912 skutkiem  stra szn eg o  n ie s z c z ę ­
śc ia  w  S u ch ej b y ło  166 zab itych  za rok  w  z a ­
g łęb iu  ostraw sk o. k arw iń sk iem .

C yfry p m w ż s z e  o d n o sz ą  s ię  do górn ictw a, 
k ok sow n i i szyb ów  w iertn iczych . S am o górn ic­
tw o w yk azu je  2 .247 c iężk ich  w yp ad k ów , k o k so w ­
n ie  j6 6  f 2 w yp ad k iś n iier te ln e. N a  1 .260 g ó rn i­
k ów  w yp ad a  p rzec iętn ie  1 zab ity , n a  27  z a ś  1 
ciężk o  ranny. C odzien n ie n lega  p rze sz ło  6  g ó r ­
ników- c iężk im  w ypad kom  a c o  8  d n i 1  śm ier te l­
n y  w yp ad ek . Z k ob iet zatrudniony ich w  górn ic­
tw ie  z o s ta ło  58  jfciężko ran n ycn .

SLrałszne U cy fry , p om im o, że  nie z a sze d ł 
w yp aack  k a tastro fy , w  której g in ą  m a s o w i gór­
n icy . 1 tu b u rżu azyjn e gazety  je sz cz e  szczek ają , 
żo górn icy z a  dużo zarab ia ją  i że  s ię  g o m ik o n i 
za  dobrze p ow od zi... N iech że  tylkb k tóryś z 
jasn ych  p a n ó w  h rab iów  b aron ów  i k ap ita lis tów  
spróbuje p racow ać w  k opaln i ze 14 dni, a p ozn a  
jaki to raj jest, p racow ać w górn ictw ie!...

Kłamstwa endeckie.
E n d eck a  „G azefa  w a rsza w sk a "  za m ie szc za  

o sw ej k lęsce  w iecow ej w Stryju n a stęp u ją cy  
le legram :

LW ÓW , o. d e ip n ia . ("Lol. w ł.). W' Stryju  
od b ył się  onpgdaj w iec , zw o łan y  przez orga- 
n iza cy e  n arod ow e. S o c y a łiśc i i  ży d zi starali 
się  w iec rozb ić (? ) .a le  p u b liczn o ść  z a ję ła  w obec  
tych  p la n ó w  b ardzo en erg iczn e  stan ow isk o .

R ez o lu c y e  p o sta w io n e p rzez referenta, dra  
B orow ca  z o s ta ły  u ch w a lo n e  (1) w obec czego  
p ła tn i pałkarze, so c y a lis ty c z n i u s iło w a li p ono­
w n ie w ie c  rozb ić, co s ię  im  jed nak  n ie udaJo.

„ S ło w o  polskie"  p isząc o tym w iecu b yło  
znacznie skrom niejsze w kiamstwiaer., w idać U 
cz o n o  fsię z  tern, że w  S tryju  m o że  k toś to p ism o  
p rzeczy ta ć . P o w y ż sz e  łg a rstw a  p odajem y do 
w ia d o m o śc i m ieszk a ń có w  "Stryja ku ic h  rozw ese­
len iu .

hisarujcle w,Dzienniku Ufaowynr*,
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© e t - O S Z E H I H .

ZG U B IO N O  dokum enty w ojskow e  na n azw isk o  pod­
chorążego  Franciszka M ro czk o w sk ieg o ,"  które z 

dniem dzisiejszym unieważnia  się 11

S A M O D Z IE L N Y  destylator z jednoroczn ą  praktyką i 
dobremi św iadectwam i pr/.yjrnie pcsadę  w malej 

frraie  naftowej Łaskawe z g ło s z e n ia  A. Hafpern dla Ja­
kuba R osenm ana,  Nadworna, ul. K ole iow a 1063

UNIEWAŻNIA SIF zgubitAą ki t tę  powołania, wydaną  
przez P. K, U Stryj L. 8|9j)0 i legityniacye k o le ­

jowe na nazw isk o  T e o d o r  G roszk o .  10-'2

I •  I l l W t t l  49  l i i !

o r d y n u j e  u l i c a  W o ^ f l i s k a  1; 5
1053 (naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).

weneryczne ,  skórne, zastarzała — 
K B  w  m ■  l e e 7 v  w i » « > » » - y « L i a . » 'O a f c  2 0

Dr. F R ISC łl j łita  W a ło w a  U.

Dr. A. HADEŁL eka rz  cho rób  wene ­
rycznych  i skórnych
12 • ordynuje od 12— 1 i ofi 3 —5 pou:

PLAC HAl.lCKf 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ)

W chorobach skórnych i w enerycznych

Di** LOLA f O LLEN BA U M
23 sek u ad aryn sz  szpitala p ow szech n ego  
O rdyn uje  od 3— 6 p o p o łu d n iu  Ż ó łk ie w s k a  3 3 .

1054 L E K A R Z  L l E N T Y S T A

D r .  H u g o  » 4 . T T I ! b £ t t
L w ó w ,  pl. M aryackt 1. 5 (dawniej H otel  Francuski).

STHEK1PILIE kauczukow e i metalowe  
wykonuje n a j  ta  ni ej

I .  k o i d i e e t e r  L ih t  SsM h J?.
1049

K A P E L U S Z E

» » s w n
i  _          a

m 
a

J  m ęskie ,  uantskie i dziecinne detajiicznie i hurtów- 5  
m nie po cenach fabrycznych, sprzedają sk ładnice:  n
y olac Marjacki 8, Kazrmerzowaka 25 *
J  FABRYKA « * . Ł > O I V O W ^ V  3 .  »  ,
«  I. KRAJ F A B R rK A  KAPELUSZY

t  j i w ł h  n e u w e l t h * Ul 
*9

RB

f t a M t e  i  z a m f e B i a m
iar , wki opalone na nowe, jakoteż polecani naj 
taniej wszelkie materyały do instalacyi elektr

l e n n  P a n z e r
Składnica materyałów elektryczo.
LkfÓW, S i e n k i e w i c z a  2  (naprz Hotelu Żorza). 9 8 1 —5

spow odow aną dokuczltwońc ą pluskw 
oraz Innego robactw a usuw?

PLUŚKPRECZ
D o  nabycia w aotekach, drogueryach i składach farb 
G ł ó w n y  s k ł a d  w y s y ł k o w y :  ..fi B  Ł E  11“

L i w ó w ,  ! - » l c a  3 3

D
1051

R U t l  ? S T f i p i ^ l L I E
wykonuje DRUKARNIA i W YRÓB PIECZĘCI 

I. FRIEDMANA, Lwów. i;I. Syltstuska 4

S H s  a i t t a t e r y a ła r  i f a r b

H lo |z y  M h m i ,  Lwflw, Rynek 3&
p o l e c a

I \ l« .  j e s i e n n e !
^A JC € nesSenną w yrob i inz. uhtem. Chm iElfiwsklege,
P iszczącą  z a r o d n ik i  g r z y b k ó w  p a s o z y t n y c h  n a  z ia rn ie  j a k  śn ieć ,  
miurz, z g o rz e l ,  rd z a  ;id. i  c h r o n i ą c ą  z ia r n o  od  m y sz y .  ' 990

1074

fi. o n i f i i i i " »
Rutewsleiefja i.

p e łe e a  -wełny na knatjmmy, 
p ła sz c z e  I n b ran ia  m ęsk ie  
po cen a ch  fconkmrencyjtiycłi

M n e i  l i i i c a !
j p a l fiCafowąj s*ławy 

Sinułki i i<i iki Papierosowe

W A L T f i U i
ę & T w m

P I  S A M U M
*yitłw  oo w o e* •iw . i b y g ie w o n r 9

m i
f a b r y k i

®  ALTEg&WIfU
O r K u a n

a m f-
**jA

1032

D t * x o  

« * \ 0 s * e z ę d j l c i e  

k \ c  s s ą c  o $ c & $ y  

x z e 1 <y w  k  i  
kauc % L kowe

T  a !

TABLICE
i j t tw i I .  E o l d g e i e r  iwlw, tjkDski 17.

l a n e  i m a l o w a n o  
w y k o n u j e  n a j t a n ie j

FABFYKA  FARB I  U LTRAM ARYNY

£ H .  P E R L m U T T E K
F a b r y k i :  M io d o w a  ' Z n i e s i e n ie  o b o k  L w o w a .  

B iu r o  L w ó w  S ł o n e c z n a  25.

p o le ca  najlepszą i najwydatniejszą ultramarynę do w a­
pna, bielizny, c e ló w  malarskich i cukrowni.  Specyalność:  
rarbka do  bielizny „Kroiieiibluu* i „Karmin* z marką  
„Kurka*. Proszki a tramentowe i pasta do bielizny w pu­

delkach blaszanych z marką „kurka".
Sprzedaż  tylko hurtowna. 1037

O s fm fc e A e n ie l
Ze względu na'pojaw ien ie  'się naśladownictw  

należy  zwróció uwagę, że  jedynie prawdz.iwą jest

Se! radio-jouow* Jilsn“
polecana przez wybitnych lek arzy. Według badań 
naukowych zawiera ona  o b o l  j o d u  jeszcze  rad  
(r a d ju m ) ,  wskutek c z c ; o sól ta okaza ła  się  o 
wiele skuteczniejsza ,  aniżeli w s z y s t k i e  Inne s o ! e  
j o d o w e  w chorobach ,  gdzie jod lub rad jest 
wskazany.

Żądać tylko ani radjo-jodow ą „Galenu.
D o nabycia w aptekach, dr .gueryach ,  sk ła ­

dach wód mineralnych — lub wprost w wytwórni  
chem „G aien*  L w ó w , P ie k a r s k a  53.

s E

3 F *
V

U.

X
j ł | |  Hurtowna i detai- j ® ,

sliczna sprzedaż I ® 1

M *

l i  szyb do okien I Ł -

psych, dyamenty do I g l s  
(SSg  krajania s z k ła w  wiel-

kim wyborze  poleca t^g£

T

U

X V s
Ml pa rwath kinkureittyinyth • t ^ ;-

§c
£ 5 w  s i - i i i b #  1

Syksilsba  ta. ś k I

3 E & 1 3
993

„ G f l l F ł S C ^ “  M a re k  Se id e
I W Q W ,  Ł!L. K a U R T f e J I I  5  (w podwrat)

1052 posiada zaw sze  na sk ładzie:

PAPIERY W S ta lf ie  RODZAJU i FłHtKArU.
PRZYBORY DRUK ARSKIE: Rygały, sz u l le ,w ier ­

szowniki i t. p,
MASZYNY DRUK ARSKIE, masy do wałków,farby  

drukarskie i t. p.
Zastępstwo na P o i ik e  odlewni czc ion ek  i linji mo- 

s .ężnych PO PE L B AU M A we W IED NIU .
' ' s fępstw o  na wschodnią  M ałopoiskę  fabryki przy- 

m orskich T. K a tdy ka  i S a a  w  P o z n a n iu
.„„.„.Mwa

' M m

P I E C Z E C I E

RlWriiKimy
T i i l i C E

w ykonuje  najtaniej bo pracowm a  
na I. piętrzę

lii B . l l l f  £ » 5 S
LWÓW ,  SYKSTUSKA 13.

ottao&Ać p rze d p ła tą
I* ” ?  n a  s i e r p i e i !

Zastępca naczelnego r e c te t  i r e a k t o r  odpowiedteiah-y JAN SZCZYREK. — D rukom  Artura Crolarnana we Lwowie, ul. Sykstusaa 19., ter. nr. 874.


